
Spotkania z pracownikami rolnictwa

Wspólne posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR #
i Prezydium IMK

16 bm. na wyjazdowym poaiedzaniu w Czempiniu (woj. 
poznańskie) Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium NK ZSL 
oceniały realizację uchwały wspólnego XI Plenum ze stycznia 
1983 roku dotyczącej osiągania samowystarczalności żywno­
ściowej kraju, racjonalnego wyżywienia społeczeństwa oraz 
poprawy warunków życia wsi.

Członkowie kierownictwa PZPR i 
ZS L odwiedzi I i państwowe spółdziel - 
cze oraz indywidualne gospodarstwa 
rolne, zakłady przemysłu rolno- 
-spożywczego i jednostki obsługi rol­
nictwa w woj. poznańskim i leszczyń­
skim. Zapoznali się z wynikami gos­
podarczymi, z działalnością politycz­
ną i społeczną, z warunkami socjalno- 
-bytowymi rolników i pracowników.

Kierownictwa PZPR i ZSL składają 
podziękowanie rolnikom i kolekty­
wom pracowniczym, działaczom wie­
jskich organizacji samorządowych 
wszystkich, których wydajna praca, 
ofiarność i zaradność pozwoliły na

osiągnięcie pozytywnych rezultatów 
gospodarczych.

W trakcie obrad w Czempiniu omó­
wiono także niedostatki rozwoju rol­
nictwa i gospodarki żywnościowej, 
trudności jakie stwarzają tegoroczne, 
niesprzyjające warunki atmosferycz­
ne oraz braki wywołane licznymi jesz­
cze uciążliwościami w pracy i życiu 
rolników.

Przyjęte zostały ustalenia, które 
wytyczają kierunki działalności in­
stancji i organizacji oraz członków 
PZPR i ZSL zatrudnionych w rolnic­
twie, leśnictwie i gospodarce żywno­
ściowej. Zdecydowane, ofensywne

wypełnienie tych zamierzeń przyczyni 
się do lepszego zaopatrzenia wszyst­
kich obywateli, przybliży samowysta­
rczalność żywnościową kraju, wpły­
nie na poprawę warunków życia i 
pracy ludności wiejskiej. (PAP)

★ ★ ★
Wczoraj od rana członkowie 

kierownictw: Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego, uczestniczyli w spotka­
niach z pracownikami wielu jed­
nostek rolnych, zakładów rolno- 
- spożywczych i rolnikami indy­
widualnymi województw lesz­
czyńskiego i poznańskiego.

Ód odwiedzin Stacji Hodowlanej w 
Choryniu i rozmów z pracującymi tu 
specjalistami hodowli nowych od­
mian zbóż rozpoczęli swoje spotkania 
I sekretarz KC PZPR — Wojciech

(dokończenie na str. 2)

Przed Dniami Morza „Słupsk-Ustka '87"

Ostatni szlif
(Inf. wł.) — Tutaj poprawić, tam przyspieszyć, tam udekorować — 

oto słowa najczęściej słyszane na ostatnich trzech spotkaniach 
prezydium Wojewódzkiego Komitetu Obchodów Centralnych Dni 
Morza „Słupsk — Ustka'87”.

Po kilku miesiącach przygotowań 
nadszedł 15 czerwca — dzień goto­
wości województwa słupskiego do 
roli gospodarza centralnych Dni Mo­
rza, których inauguracja nastąpi 24 
bm. w Słupsku. Pobliska Ustka, w 
której odbędzie się większość imprez,

jest najlepszym przykładem tego, że 
trud gospodarzy nie poszedł na mar­
ne. Miasto wiele zyskało, zwłaszcza 
na wyglądzie. Dokończenia wymaga­
ją jeszcze prace estetyzacyjne, oraz 
roboty drogowe.

(dokończenie na str. 2)

Już za parę dni...
•Posiedzenie Wojewódzkiej 
Rady Przyjaciół Harcerstwa

(Inf. wł.) Wczoraj odbyło się kolejne posiedzenie prezydium Woje­
wódzkiej Rady Przyjaciół Harcerstwa. Poświęcone ono było ocenie 
stanu stałej i wakacyjnej bazy będącej we władaniu koszalińskich 
harcerzy. Za parę dni zabrzmi ostatni szkolny dzwonek, a uczniowie 
wyruszą na trasy letnich, nie tylko harcerskich, wędrówek.

Z informacji komendanta koszalińskiej 
Chorągwi ZHP Zygmunta Asanowicza 
wynika, że nadal brak jest wystarczających 
ilości pomieszczeń do bieżącej działalności 
harcerskiej i magazynowania sprzętu. Na 
przykład w Drawsku Pomorskim jako ma­
gazyn wykorzystuje się zawilgocony strych 
ZOZ, a w koszalińskim hufcu sprzęt złożo­
no w największym pomieszczeniu komen­
dy, wyłączając go tym samym z codzienne­
go użytkowania.

Baza służąca wypoczynkowi wakacyj­
nemu to przede wszystkim pola namiotowe

i stanice. Obecnie w województwie znaj­
duje się siedem stanic: w Gąskach, Machli- 
nach, Dąbkach, Urazie, Drężnie, Kołobrze­
gu i Łazach. Są to stanice hufcowe. Nato­
miast Komenda Chorągwi dysponuje jedy­
nie Harcerskim Ośrodkiem Morskim w Ko­
łobrzegu. W każdej z tych placówek zrobio­
no już wiele, aby pierwszych wypoczywa­
jących przyjąć jak najlepiej. Najwięcej prac 
wykonano w Drężnie.

— Jest to przede wszystkim zasługą 
szczecineckiej Rady Przyjaciół Harcerstwa 

(dokończenie na str. 2)

Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!

KOSZALIN 
SŁUPSKGlos _

Pomorza
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Dziś obraduje Sejm
Ogłoszony porządek dzienny posiedzenia Sejmu 17 bm. prze­

widuje w zasadzie jeden temat: stan rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej. Same obrady jednakże nie zapowiadają się jako 
krótkie i łatwe. Do głosu zapisało się prawie 30 posłów. 
Dyskusja nad sprawozdaniem rządu w tych sprawach będzie 
poprzedzona wystąpieniami szefa resortu rolnictwa, prezesa 
NIK i sprawozdawcy sejmowej komisji.

Oczekuje się, że w Sejmie przedstawiona będzie informacja 
nt. wizyty papieża w Polsce. (PAP)

RFN: Rewizjonistyczne mrzonki 
„ministra wypędzonych"

t

Bonn" Korespondent PAP Eugeniusz 
Guz pisze: Minister spraw wewnętrz­
nych RFN Friedrich Zimmermann, 
bliski przyjaciel F. J. Straussa, wystą­
pił ponownie z roszczeniami granicz­
nymi wobec Polski. W rozmowie z orga­
nem „Ziomkostwa Ślązaków", „Schlesiche 
Nachtrichten" na pytanie, czy mówiąc o 
otwartej kwestii niemieckiej „włącza w to 
pojęcie także Śląsk i Niemcy wschodnie za 
Odrą i Nysą". Zimmermann odparł: „Kwes­
tia niemiecka nie kończy się na Odrze i

Nysie. Zgodnie z konstytucją o orzeczeniu 
Federalnego Trybunału Konstytucyjnego, 
punktem wyjścia kwestii niemieckiej są 
granice z 1937 roku". Minister wrócił po­
nadto do karykaturalnego pomysłu, by re­
wizjonistyczną organizację Związek Wypę­
dzonych zgłosić do... Pokojowej Nagrody 
Nobla.

Zimmermann, zwany przez rewizjonis­
tów także „ministrem wypędzonych", kon­
sekwentnie i z uporem ignoruje jednozna- 

(dokończenie na str. 2)

w nieszczęściu
Ottawa (PAP). Trzyletnie dziecko, które w niedzielę wypadło z 14 piętra wieżowca 

mieszkalnego w Toronto, znajdowało się w poniedziałek w stanie ciężkim, ale stabilnym. 
Lekarze ze szpitala w Toronto, do którego przewieziono małego Johna Aucoina, nie 
ukrywają zaskoczenia faktem, iż dziecko wyszło z opresji, jedynie ż niewielkimi obrażenia­
mi, zważywszy na sporą wysokość upadku.

Do szpitala małego Johna przyjęto ze stwierdzonym złamaniem, krwawieniem wewnęt­
rznym, opuchnięciem twarzy i licznymi zadraśnięciami. Krwotok już ustał, a pacjent jest 
przytomny i reaguje na bodźce zewnętrzne.
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Kołobrzeg oczekuje 
artystów i gości

Znani i łubiani artyści, wiele nowych utworów muzycznych o 
tematyce wojskowej, parady wojskowych zespołów estradowych, 
kiermasze i wystawy — tak najogólniej można schrakteryzować 
program rozpoczynającego się 7 lipce XXI Festiwalu Piosenki Żoł­
nierskiej w Kołobrzegu.

Swą obecność w amfiteatrze zapowie­
dzieli m.in.: Barbara Książkiewicz, Da­
nuta Morel, Regina Pisarek, Irena 
Wożniacka, Ryszard Arning, Bogdan 
Czyżewski, Jacek Lech, Wieńczysław 
Gliński Emil Karewicz, Adam Zwierz. 
Ogółem wystąpi ok. 350 artystów, którzy 
zaprezentują ponad 60 premierowych u- 
tworów. Towarzyszyć im będzie orkiestra 
PR i TV z Łodzi pod dyrekcją Henryka 
Debicha oraz zespół muzyczny Śląskiej 
Estrady Wojskowej pod dyrekcją Stanis­
ława Śliwińskiego.

Gościem festiwalu będzie Helena Von- 
d rączko wa.

Na szczególną uwagę — podkreślili pod-

Nikaragua zestrzeliła 
piracki samolot

Hawana (PAP). Sandinowskie 
siły zbrojne zestrzeliły samolot 
nie posiadający znaków rozpo­
znawczych. Samolot wtargnął w 
przestrzeń powietrzną Nikaragui od 
strony Hondurasu, a następnie o- 
strzelał rakietami graniczną strażnicę 
armii sandinowskiej, położoną 210 
km na północ od Managui.

Żołnierze odpowiedzieli og­
niem. Samolot runął na ziemię 6 
km od granicy, już nö terytorium 
honduraskim. Wśród żołnierzy san- 
dinowskich nie było żadnych strat.

Stoczniowcem
być...

(Inf.w!) Powrotem do dobrych 
tradycji można uznać uroczystość 
pasowania na stoczniowców absol­
wentów Zespołu Szkół Budowy O- 
krętów w Ustce. Po wieloletniej 
przerwie w ub. piątek uroczyście 
wznowiono ten ceremoniał. Grono 
pedagogiczne wraz z uczniami młod­
szych klas pożegnało 36 absolwen­
tów szkoły zawodowej, którzy ukoń­
czyli naukę, uzyskując świadectwa 
monterów maszyn i urządzeń okrę­
towych oraz ślusarzy-spawaczy. 
27 absolwentów, w tym 22 stypen­
dystów, zdecydowało się związać 
swoje dalsze losy z pracą zawodową 
w Stoczni,, Ustka ”.

Na zdjęciu —moment pasowania 
absolwentów ZSBO na stoczniow­
ców.

czas konferencji prasowej 16 bm. organiza­
torzy festiwalu — zasługuje historyczne 
widowisko muzyczne „Dwa miecze", do 
którego muzykę skomponowali Janusz 
Kępski i Bolesław Szuli, do tekstów 
Piotra Łosowskiego i Janusza Szcze- 
powskiego. Ukazano w nim dzieje sto­
sunków polsko-krzyżackich — od sprowa­
dzenia zakonu na Mazowsze po grunwal­
dzką wiktorię.

Przewidziane są również liczne imprezy 
towarzyszące, m.in. koncerty zespołów 
estradowych i orkiestr w różnych punktach 
miasta, wystawa plenerowa „Kołobrzeskie 
spotkania", wystawa fotograficzna.

CZYTELNIKÓW

Znowu niewypał!
Koszalin. W poniedziałek 15 bm. w dużym 

sklepie PSS „Pionier’* przy ul. Niepodległości 
(za „Zodiakiem”) zabrakło chleba poinfor­
mowała nas mieszkanka Osiedla Morskiego.
W ogóle ten sklep jest zaopatrywany po maco­
szemu. Puste półki zastawia się cukrem lub 
mąką. Gdzie mleko, gdzie warzywa? W ubiegły 
poniedziałek były tam dwa zwiędłe ogórki...

Inni Czytelnicy sygnalizowali brak pieczywa 
w „Hermesie” i w sklepie przy ul. Robotniczej. 
Powód? Włamanie do sklepu przy ul. Władysła­
wa IV, za pętlą WPKM. Rychło wykupiono więc 
pieczywo w najbliższych sklepach, dostarczone 
w codziennych ilościach, zaś o dostawach awa­
ryjnych czy „przerzutach” spółdzielcy z „Pio­
niera” nie pomyśleli. Skarżą się więc teraz 
zawiedzeni klienci. Nie po raz pierwszy, nieste­
ty. (es)

Pić!
Słupsk. Jeszcze rok temu była w Słupsku 

taka świetna „instytucja” jak wózki saturatoro- 
we z wodą sodową po 3 złote. W bieżącym roku 
wózków nie ma, a dzieciaki piją... wodę z 
hydrantu. Nie każdego stać sygnalizują nam 
Czytelnicy na drogą „Pepsi”.

W maju „Senepid” wydał decyzję o stosowa­
niu przy sprzedaży wody z saturatorów kubecz­
ków jednorazowego użytku. Szkoda, że ten sam 
„Senepid” tak późno ogłosił swoją decyzję i nie 
rozejrzał się po kraju za ich producentami. 
Poszło do tego, że nie wystawiono ulicznych 
saturatorów w Słupsku, bo... nie ma w co 
nalewać wody sodowej. Podobny problem jest 
ze sprzedażą frytek czy innych „ulicznych 
przysmaków”, dla których nie ma tacek, (ce)

Kołobrzeska starówka nabiera coraz wy­
raźniejszego kształtu. Jasne tynki oraz cze­
rwona dachówka dodają uroku temu nowo 
budowanemu rejonowi grodu nad Parsętą.

(kar)

Fot. K. Ratajczyk

Włochy po wyborach

Strajk powszechny w RPA
W jedenastą rocznicę masakry młodzieży 

szkolnej w Soweto, miiiony czarnoskórych 
mieszkańców Południowej Afryki nie przy­
stąpiło do pracy. Młodzież szkolna i stu­
denci wzięli udział w bojkocie zajęć. Na 
terenie całego kraju zorganizowano anty- 
rasistowskie manifestacje.

Rozmowy w Pekinie
Przebywający w Pekinie minister spraw 

zagranicznych IndH N. Dutt Tiwari spotkał 
się z wicepremierem ChRLWan Li i przepro­
wadził rozmowy z innymi chińskimi osobi­
stościami. Strony opowiedziały się za „roz­
wojem przyjacielskiej współpracy między 
Chinami i Indiami — dwoma największymi 
krajami Azji".

Shultz na Filipinach
W atmosferze protestów przeciwko in­

gerencji Waszyngtonu w sprawy wewnęt­
rzne Filipin odbywa się oficjalna wizyta w 
tym kraju sekretarza stanu USA, G. Shultza. 
W Manili oraz w prowincji Pampanga, 
gdzie znajduje się największa poza grani­
cami USA baza sił powietrznych USA 
Clark Field, zorganizowano masowe de­
monstracje, na których potępiono amery­
kańską politykę dyktatu politycznego wo­
bec Filipin.

Autokar w kanale
Jak podała agencja PTI, w poniedziałko­

wej katastrofie autokaru, który stoczył się 
do kanału w Pendżabie na północy Indii, 
śmierć poniosło 75 osób.

Eksplozja w Barcelonie
W Barcelonie eksplodował silny ładunek 

wybuchowy, umieszczony przed pomiesz­
czeniami banków Londyńskiego i Latynoa­
merykańskiego. Incydent nie pociągnął za 
sobą ofiar w ludziach. Straty materialne sa 
natomiast znaczne:

ii®
Wizyta kubańskiego 

ministra
Z oficjalną wizytą przybywa dziś do Pol­

ski minister spraw zagranicznych republiki 
Kuby Isidoro Malmierca.

T. Młyńczak udał się 
do Kanady

Do Kanady udał się zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa, przewodniczący 
CK SD i zarazem prezes Towarzystwa „Po­
lonia" — Tadeusz W. Młyńczak

Handlowcy — Optymistami
Przedstawiciele zrzeszenia przedsię­

biorstw handlu wewnętrznego poinformo­
wali o zaopatrzeniu rynku w tym roku. 
Handlowcy są umiarkowanymi optymista­
mi jeśli chodzi o wykonanie zamówień 
rządowych, zwłaszcza dotyczących produ­
kcji wyrobów dla dzieci. Jak dotąd umowy 
zawarto na około 95 proc. dostaw przewi­
dzianych w CPR.

Zmarł M. Mokwa
W wieku 98 lat zmarł w Sopocie Marian 

Mokwa, artysta malarz, ceniony zwłaszcza 
jako marynista. W swojej bogatej twórczo­
ści utrwalał na płótnach życie i pracę ludzi 
morza, a także rozwój Gdyni.

Jego prace prezentowane były w licz­
nych wystawach w kraju i ąa granicą.

Pierwsze truskawki
Pojawiły się pierwsze truskawki. Ceny są 

zróżnicowane. W Kielcach za kilogram tru­
skawek dojrzałych pod folią żąda się 500 zł, 
a we Wrocławiu, z gruntowych plantacji 
400—300 zł. Na tańsze truskawki trzeba 
jeszcze poczekać.

Uwaga Czytelnicy!
Dzisiejsze wydanie 

„Głosu Pomorza" uka­
zuje się na dwa dni —17 
i 18 czerwca. Zaprasza­
my do lektury.

Umocnienie tendencji 
centrowych

Rzym (PAP). W minioną niedzielę i poniedziałek we Włoszech 
odbyły się przedterminowe wybory parlamentarne. Wybierano nowy 
skład Izby Deputowanych i Senatu.

Fot. Ireneusz Wojtkiewicz

Po obliczeniu ponad 95 procent 
głosów w wyborach do Izby Deputo­
wanych, podano wczoraj, iż chadecja 
zdobyła 34,1 proc. głosów (o 1,2 
proc. więcej niż w 1983 roku). Za 
komunistami opowiedziało się 26,7 
proc. wyborców (w 1983 r. — 29,9 
proc.). Poważny przyrost głosów za­
notowali — socjaliści: 14,3 proc. wo­
bec 11,4 proc. przed czterema laty. 
Uczestnicząca po raz pierwszy w wy­
borach partia Zielonych zdobyła 2,6 
proc. głosów.

Jeśli chodzi o Senat, podział gło­
sów między trzema głównymi partia­
mi włoskimi przedstawia się następu­
jąco: chadecja — 33,6 proc. — 1983 r.
— 32,4), komuniści — 28,3 proc. 
(30,8),socjaliści —10,9proc. (11,4). 
Frekwencja wyborcza wynosiła 88,5 
proc.

Tak więc duży przyrost głosów 
zanotowali socjaliści, mniejszy
— chadecja. Straty ponieśli na­
tomiast komuniści.

(dokończenie na str. 2)

M zi kalendarza
Lenistwo jest głupstwem ciała, a głupota 

lenistwem duszy.
(A. Żółkowski)

ŚRODA
Imieniny — Laury, Aidony

1972 —- początek afery Watergate w USA 
1967 — Chiny eksplodowały bombę wodo­

rową
1958 — na Węgrzech stracono b. premiera 

Imre Nagy
1944 — Islandia uzyskała niepodległość 
1834 — w Paryżu ukazało się I wydanie 

„Pana Tadeusza"

CZWARTEK
Imieniny — Elżbiety, Marka

1979 — podpisanie radziecko-amerykań-

skiego Układu o Ograniczeniu 
Zbrojeń Strategicznych — SALT II 

1948 — podpisanie Układu o Przyjaźni mię­
dzy Polską i Węgrami (przedłużony 
w 1968 na dalsze 20 lat)

1887 — urodził się G. Dymitrow, wybitny 
działacz bułgarskiego i międzynaro­
dowego ruchu robotniczego 

1815 — klęska wojsk napoleońskich pod 
Waterloo

Słońce wschodzi 
o 21.00

o 4.14, zachodzi

Szczecińskie Biuro Prognoz przewiduje dla 
Pomorza Środkowego zachmurzenie duże z 
większymi przejaśnieniami. Zanikające opady 
deszczu. Temperatura maksymalna w ciągu 
dnia 16 st. Wiatr umiarkowany, okresami dość 
silny, zachodni (s)
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Spotkanie z pizedstawidelami rolnictwa
(dokończenie ze str. 1) 

Jaruzelski i prezes NKZSL Roman 
Malinowski. \

Na trasie wczorajszych, związa­
nych z bezpośrednim przeglądem 
problemów naszej gospodarki rolnej 
wizyt znajdowali się m. in. Centralny 
Ośrodek Badania Odmian Roślin w 
Słupii Wielkiej, Państwowy Ośrodek 
Hodowli Zarodowej w Garzynie^ Ko­
mbinat PGR Gola, Zakłady Przemysłu 
Owocowo-Warzywnego Pudliszki, 
kombinaty ogrodnicze, państwowe 
ośrodki maszynowe i inne instytucje 
obsługi rolnictwa, przedsiębiorstwa 
przetwórstwa płodów rolnych, ośro­
dki badawczo-rozwojowe, a także fa­
bryki produkujące maszyny i sprzęt 
rolniczy.

W rozmowach najwięcej uwagi po­

święcano praktycznym doświadcze­
niom gromadzonym podczas realiza­
cji wspólnej uchwały Plenum KC 
PZPR i NK ZSL z 1983 r. w sprawie 
rozwoju wsi i rolnictwa oraz osiąga­
niu samowystarczalności żywnościo­
wej kraju.

W Stacji Hodowli Roślin — Cho- 
ryń, skąd pochodzi większość upra­
wianych obecnie odmian zbóż, goś­
ciom zaprezentowano efekty prac ho­
dowców nad nowymi odmianami 
pszenżyta. To nowe zboże jest bar­
dziej wartościowe od żyta, a może być 
uprawiane na słabszych glebach niż 
pszenica.

W. Jaruzelski i R. Malinowski od­
wiedzili następnie gospodarstwa Ko­
mbinatu PGR Czempiń, w Gołębinie 
Stadni obejrzeli fermę krów dostar­
czającą po 7 tys. litrów mleka dzien­

nie, zaznajomili się z nowoczesnymi 
metodami gospodarki paszowej 
zwiedzając suszarnie i wytwórnie 
pasz dla różnych gatunków zwierząt.

W tym samym czasie w innych 
gospodarstwach rolnych i zakładach 
przemysłu rolno-spożywczego prze­
bywali pozostali członkowie kierow­
nictw PZPR i ZSL.

Członek Biura Politycznego KC 
PZPR, premier — Zbigniew Mes­
sner i wiceprezes NK ZSL Dominik 
Ludwiczak odwiedzili oni Centralny 
Ośrodek Badania Odmian Roślin U- 
prawnych w Słupi Wielkiej, zaznaja­
miając się z problematyką upowsze­
chniania w polskim rolnictwie no­
wych odmian roślin uprawnych. 
Przebywali także w Przedsiębiorstwie 
Sprzętu Transportu Wodno-Meliora­
cyjnego w Środzie.

• Spore straty 
w Szczecińskiem
• Na południu znów 
powódź

Kaprysy aury
Gwałtowne burze, połączone z sil­

nymi wyładowaniami atmosferyczny­
mi, które przeszły 15 bm. oraz w nocy 
z 15 na 16 bm. nad regionem szczeci­
ńskim, spowodowały poważne szko­
dy. Jak informuje szczeciński zakład 
energetyczny, w nocy z 15 na 16bm. 
uszkodzonych było 649 stacji trans­
formatorowych, zerwanych 27 linii 
średnich napięć, niektóre miejscowo­
ści w województwie pozbawione by­
ły dopływu prądu. Jeszcze 16 bm. 
w godzinach rannych uszkodzonych 
było 26 linii średnich napięć i 230 
stacji transformatorowych. Straż po­
żarna uczestniczyła prawie w 50 wię­
kszych akcjach wypompowywania 
wody.

Na południu kraju, w regionach 
podgórskich znów powódź. (PAP)

Ostatni szlif
(dokończenie ze str. 1)

Ten ostatn i szl if potrwa jeszcze parę 
dni. Sporo pracy przypada tu w udzia­
le m.in. Miejskiemu Przedsiębiorstwu 
Zieleni w Słupsku, zajmującemu się 
ukwiecaniem Ustki oraz plastykom i 
dekoratorom. Elementy świątecznych 
dekoracji widać już w witrynach skle­
pów; ne słupach ogłoszeniowych o- 
raz na rogatkach miasta, gdzie poja­
wiły się plansze reklamujące to, co 
morskie i właściwe nadbałtyckiemu 
regionowi — zwłaszcza letnią porą.

Do najbardziej zapracowanych na­
leżą obecnie pracownicy Wojewódz­
kiej Dyrekcji Dróg Miejskich, którzy 
jeszcze gonią czas. Finiszują wreszcie 
na budowie ulicy Cisowej,

Kilka dni, które dzielą od nas inau­
guracji centralnych Dni Morza, trze­
ba jeszcze wykorzystać na należyte 
przygotowanie Słupska oraz innych 
miejscowości pasa nadmorskiego. 
Sprawa niby oczywista, ale na jed­
nym z ostatnich spotkań Komitetu 
Obchodów okaźało się, iż niektórzy 
gospodarze czakają na... odgórne de­
cyzje, żeby posprzątać, ukwiecić, u- 
dekorować. (wir)

Rzecznik rządu o międzynarodową
aktywności Polski

Na wstępie cotygodniowego spot­
kania z korespondentami zagranicz­
nymi i przedstawicielami prasy krajo­
wej rzecznik rządu Jerzy Urban 
zwrócił uwagę na znaczną aktywizac­
ję polskiej polityki zagranicznej. W 
ostatnich dniach Polskę odwiedzili: 
przywódca partii, szef rządu chińskie­
go oraz papież. Wkrótce Wojciech 
Jaruzelski udaje się z wizytą oficjal­
ną do Japonii. Delegacja Sejmu z 
marszałkiem Romanem Malinows­
kim przebywała w USA.

Dominującym tematem konferencji 
była, co zrozumiałe, wizyta papieża 
Jana Pawła II w Polsce. Rzecznik 
zastrzegł, że nie może wyprzedzać 
oficjalnych ocen pielgrzymki Jana 
Pawła II. Wyrażą je Sejm oraz Komisja 
Współdziałania Partii i Stronnictw 
Politycznych, która obradować bę­

dzie z udziałem stowarzyszeń katoli­
ków oraz chrześcijan świeckich. Jako 
wstępną ocenę władz polskich można 
traktować przemówienie pożegnalne 
przewodniczącego Rady Państwa 
wygłoszone na lotnisku.

Jerzy Urban dodał, że pobyt papie­
ża w Polsce spowodował 6-dniową 
wojnę propagandową Zachodu prze­
ciw Polsce. Większość sieci telewi­
zyjnych, dominująca część prasy, in­
terpretowały to religijne i państwowe 
wydarzenie jako cykl masowych ma­
nifestacji przeciw władzom państwo­
wym i ich polityce, tłumionych brutal­
nie przez milicję. Przekazany został na 
Zachód nie obraz wydarzeń w Polsce, 
ale obraz życzeń sił Polsce nieprzy­
chylnych, życzeń nieziszczonych, a 
przedstawionych jako fakty. (PAP)

Już za parę dni...
(dokończenie ze str. 1)

i jej szefa Piotra Stakucia — powiedziała 
komendantka ze Szczecinka Zofia Gań- 
*ka. — Od trzech lat ta baza jest wciąż 
modernizowana i rozbudowywana. Tylko 
w ostatnim roku przybyły jej nowe pomie­
szczenia magazynowe oraz kuchnia i sto­
łówka.

Pozytywnym przykładem jest także dzia­
łalność harcerzy połczyńskich, mających 
do swej wakacyjnej i stałej dyspozycji bazę 
w Urazie — z hangarem i zrobionymi przez 
siebie, we własnym warsztacie szkutni­
czym, łodziami.

Podawano także negatywne przykłady. 
Oto po raz pierwszy od dziesięciu lat nie 
będzie warsztatów artystycznych dla mło­
dzieży, gdyż nie było ich gdzie ulokować...

Przewodniczący Wojewódzkiej Rady, I 
sekretarz KW PZPR Eugeniusz Jakuba- 
szek podkreślił, że przykro słuchać, iż har­
cerze sami nie dbają o własne ośrodki

(przykład HOM-u w Kołobrzegu), jednak­
że Szczecinek i Połczyn udowadniają, że 
można coś zrobić, jeśli znajdzie się zaanga­
żowanych, ludzi. Zaproponował, by w wo­
jewództwie dążyć do stworzenia kilku sta­
nic z prawdziwego zdarzenia. Będą nimi 
wcześniej wymienione obiekty. Aby spros­
tać temu zadaniu został powołany specjal­
ny zespół pod przewodnictwem sekretarza 
KW PZPR Zbigniewa Michty i wicewo­
jewody Zygmunta Boczkowskiego. Ma 
on opracować raport o stanie bazy harcers­
kiej w województwie oraz określić ramowy 
program jej rozwoju. Zostanie opracowany 
również nowy status rad przyjaciół harce­
rzy, stwarzający mi-większe moełiweś« 
bezpośredniego angażowania się w działa­
nia na rzecz rozwoju obiektów wypoczyn­
kowych i stałych baz ZHP.

W drugim punkcie posiedzenia zapozna­
no się z informacją o przygotowaniach 
Chorągwi do Harcerskiej Akcji Letniej 
1987. (gk)

Kara ' ’ 1 dla," w zabójcy
Tragicznie zakończyło się w paź­

dzierniku ub. roku towarzyskie spot­
kanie w jednym z łódzkich mieszkań. 
Po wypiciu znacznej ilości alkoholu 
40-letni Józef ścibiorek wywołał 
awanturę, a następnie wielokrotnie 
uderzył i kopnął jedną z uczestniczek 
zabawy. Ciosy okazały się śmiertelne.

16 bm. Sąd Wojewódzki w Łodzi

biorąc pod uwagę wielokrotną już 
karalność oskarżonego za rozboje o- 
raz fakt, że przebywał on wówczas na 
warunkowym zwolnieniu z zakładu 
karnego, skazał Ścibiorka na karę 
śmierci i pozbawił go na zawsze praw 
publicznych.

Wyrok nie jest prawomocny.
(PAP)

Oszczędzanie na oświacie nie popłaca
Warszawa (PAP). Dyskusja poselska w sejmowej 

Komisji Edukacji Narodowej i Młodzieży nad wykonaniem 
planu i budżetu w ub. r. przejrzyście ukazała sytuację 
w oświacie i jej problemy.

Zaznaczyła się w tej dziedzinie wyraźna różnica poglą­
dów posłów i resortu. Znamienne pod tym względem było 
wystąpienie pos. Romualdy Matusiak (PZPR), które 
poddało w wątpliwość twierdzenie mówiące o skupieniu 
wysiłków nad podniesieniem funkcji wychowawczej sys­
temu oświatowego. Stoi ona w sprzeczności —jak stwier­
dziła posłanka z posunięciem typu oszczędnościowego 
w oświacie, czego rezultatem jest m.in. przepełnienie 
przedszkoli i klas, w tych warunkach trudno mówić 
o poprawie warunków wychowania.

W podobnym tonie utrzymany był koreferat wygłoszony

przez pos. Bolesława Doktora (ZSL); nakłady na inwes­
tycje oświatowe wzrosły, ale zadania nie zostały wykona­
ne. Plan budowy szkół podstawowych w 10 wojewódz­
twach wykonany został poniżej 75 proc., chociaż w całoś­
ci nie wypadł źle, bo wykonanie sięga powyżej 95 proc. 
Niedobrze jest z budową przedszkoli—zadania wykonano 
w 75 proc. Duże obawy budzi mała liczba nowo rozpoczy­
nanych inwestycji. Nie wykorzystano też w pełni środków 
na bieżące wydatki oświaty. Zdaniem posłów, przyczyną 
tego były m.in. błędy w planowaniu.

Do pozytywnych objawów zaliczyć można poprawę 
zaopatrzenia w podręczniki szkolne. Wzrost zainteresowa­
nia młodzieży kształceniem na poziomie średnim oraz 
wzrost liczby słuchaczy w szkołach dla pracujących.

(PAP)

■Wtem,

Działania na rzecz rozwoju rolnictwa 
Komisaryczna kontrola jakości 
Zapowiedź zwiększenia dostaw leków

Z prac Prezydium Rządy
Prezydium Rządu na posiedzeniu w 

dniu 15 bm. zapoznało się z oceną 
przebiegu wizyty i wyników w Polsce 
p.o. sekretarza generalnego KP 
KPCh, premiera Rady Państwowej 
ChRL, Zhao Ziyanga.

Podkreślono, że polsko-chińskie rozmo­
wy stworzyły podstawy dla dalszego 
wszechstronnego rozwoju stosunków 
dwustronnych oraz współdziałania na 
rzecz pokoju i bezpieczeństwa międzyna­
rodowego.

Następnie Prezydium Rządu podjęło 
istotne decyzje na rzecz rozwoju rol­
nictwa i intensyfikacji produkcji rol­
nej. Przewidują one przyspieszenie reali­
zacji inwestycji związanych z modernizacją 
i rozbudową wiejskich sieci energetycz­
nych, poprawę zaopatrzenia rolnictwa w 
energię elektryczną. Zwiększy się liczba 
stacji transformatorowych, szerzej stoso­
wana będzie nowoczesna technika i elasty­
czne układy sieciowe. Stworzone zostaną 
korzystniejsze warunki dla szybszego roz­
woju produkcji nawozów wapniowych i 
wapniowo-magnezowych. Podjęte zosta­
ną wielokierunkowe działania dla lepszego

wykorzystania gruntów rolnych położo­
nych we wschodnim i północno-wschod­
nich rejonach kraju.

W kolejnym punkcie obrad Prezydium 
Rządu przyjęło postanowienie w 
sprawie pilotażowych komisarycz­
nych kontroli jakości wyrobów przez 
Polski Komitet Normalizacji, Miar i 
Jakości w 1987 r. Przeprowadzone one 
będą w zakładach, , w których jakość pro­
dukcji jest szczególnie niska. Kontrola 
obejmować będzie wszystkie fazy procesu 
produkcyjnego, stan techniczny urządzeń 
oraz mechanizmy prawno-ekonomiczne, 
mające wpływ na jakość produkcji.

Prezydium Rządu zapoznało się z 
informacją o działaniach pełnomoc­
nika rządu do spraw kobiet w latach 
1987—88. Przewiduje się szeroki zakres 
przedsięwzięć, zmierzających do poprawy 
warunków życia i pracy kobiet oraz zapew­
nienia im jak najszerszych możliwości u- 
czestnictwa w życiu społecznym, politycz­
nym i kulturalnym kraju. Za jedno z głów­
nych zadań uznano poprawę opieki zdro­
wotnej dla kobiet wiejskich oraz niwelo­
wanie różnic w warunkach bytowych ko­

biet na wsi i w mieście. Polepszone 
warunki wychowania i opieki nad dziec­
kiem, zwłaszcza przez zwiększenie liezby 
miejsc w przedszkolach i żłobkach. ;jj-, 

Zgodnie z zapowiedzią prezesa Rady 
Ministrów złożoną w dniu 26 maja Mpy 
WZF „Polfa", Prezydium Rządu podjęło 
decyzję w sprawie poprawy zaos­
trzenia w leki i artykuły sanitarne. 
in. o ponad jedną czwartą zwiększone 
zostały środki dewizowe na import w ra­
mach programu ochrony zdrowia. W naj­
bliższej przyszłości zostanie również wyo­
drębniona grupa leków koniecznych dla 
ratowania życia, które powinny być stale 
dostępne na zasadach priorytetowych. I 

Prezydium Rządu rozpatrzyło pr '' 
jekt rozporządzenia Rady Ministrć 
w sprawie udzielania pomocy rod) 
com i opiekunom, którzy ze wzglf 
ną sytuację życiową lub finanso 
nie są w stanie zapewnić właściwe 
wychowania i wykształcenia młl 
dzieży. Rodzaj i zakres udzielanej pomocy 
ustalany będzie przez terenowe organy 
administracji państwowej przy współu­
dziale związków młodzieży i organizacji 
społecznych. (PAP)

II
Reagan zapowiada 
„nowe propozycje 
rozbrojeniowe

Waszyngton (PAP). Prezydent 
Reagan wygłosił telewizyjne przemówie­
nie do narodu, w którym podsumował 
wyniki spotkania w Wenecji przywódców 
siedmiu najbardziej uprzemysłowionych 
państw kapitalistycznych. W szczególności 
podkreślił, że na spotkaniu omawiano 
trwające między USA i ZSRR rozmowy, 
które wg jego słów „mogą doprowadzić do 
zawarcia historycznego porozumienia o o- 
graniczeniu rakiet średniego zasięgu" i że 
Stany Zjednoczone wraz ze swymi sojusz­
nikami osiągnęły „pełną zbieżność poglą­
dów" w tej sprawie. Prezydent powiedział, 
że USA zamierzają wnieść „nowe propozy­
cje" do ustalonego już w toku rokowań 
genewskich projektu układu w sprawie 
rakiet średniego zasięgu. Natomiast pomi­
nął milczeniem kwestię 72 rakiet „Pers- 
hing-1a", formalnie znajdujących się na 
stanie Bundeswehry, choć głowice atomo­
we do nich są w rękach Amerykanów. Jeśli 
zaś chodzi o amerykańską obecność wojs­
kową w Zatoce Perskiej, Reagan faktycznie 
potwierdził, że Waszyngton nie zamierza 
zmieniać kursu na wzmaganie ingerencji 
USA w tym regionie świata.

Spokojna Kanada
Ottawa (PAP). Według oficjalnej 

statystyki, w Kanadzie w zeszłym roku 
dokonano 74 zabójstw. Jest to pra­
wie nic w porównaniu z przestępczo­
ścią u sąsiada południowego, czyli w 
Stanach Zjednoczonych. Tu tylko w 
jednym mieście, a mianowicie w Det­
roit zabito 635 osób., W tym 46 mło­
dych w wieku poniżej 17 lat oraz 
kilkoro dzieci.

175 mid długów

Afryka zaciska pasą
Lagos (PAP). W Abudży przyszła stolica Nigerii rozpoczęła sie 

międzynarodowa konferencja poświęcona problemom uzdrowienia 
sytuacji gospodarczej i rozwoju Afryki.

Przewodniczący Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej, prezydent Kongo 
Denis Sassounguesso stwierdził, 
że podstawowym warunkiem szyb­
szego rozwoju gospodarczego Afryki 
jest rozszerzenie współpracy regiona­
lnej. Dodał też, że na przeszkodzie 
rozwojowi gospodarczemu staje za­
dłużenie zagraniczne państw afryka­
ńskich w zachodnich bankach, wy­
noszące obecnie 175 mld dolarów.
Wezwał państwa zachodnie do zła­
godzenia warunków spłaty zadłuże­
nia bądź umorzenia długów.

W podobnym tonie wypowiedział

się gospodarz konferencji prezydent 
Nigeri gen. łbrahim Babangida. 
Stwierdził on m. in., że trudno oczeki­
wać, żeby biedne państyya afrykań­
skie przeznaczały ponad 30 proc. 
swoich dochodów na obsługę i spłatę 
zadłużenia zagranicznego.

Większość, przedstawicieli państw; 
afrykańskich stwierdza, że rządy ich, 
państw usiłują reformować gospo-t 
darki, jednak na przeszkodzie w reali­
zacji reform stoi zadłużenie zagranicz­
ne oraz niestabilne ceny na świato­
wych rynkach i wahania kursów głó­
wnych walut świata.

Rewizjonistyczne mrzonki
(dokończenie ze str. 1)

czne ustalenia graniczne układu z 1970 
roku, za co niedawno uhonorowany został 
odznaczeniem rewizjonistycznym zwanym 
„pruską wizytówką . Wśród nielicznych 
wyróżnionych tą odznaką znajduje się ska­
zany w procesie głównych zbrodniarzy 
wojennych, nieżyjący już admirał Karl Doe- 
nitz, w którego ręce Hitler przed samobój­
stwem przekazał w testamencie władze.

Ostatnio mnożą się wypowiedzi boń- 
skich osobistości oficjalnych, przyjmowa­
ne z satysfakcją przez siły rewizjonistyczne. 
Najdalej posunął się w tym duchu parta-

• iś '«* m w *t o ą m
mentarny sekretarz stanu w ministerstwie 
ds. stosunków wewnątrzniemieckich, 
Ottfried Hennig, który zakwestionował 
nawet granice Polski przedwojennej,; 
oświadczając podobnie jak argumentował 
Hitler, że krzywdzące Niemcy granice ą 
Polską doprowadziły do wybuchu wojny w 
1939 roku.

Cały ten akompaniament rewizjonistycz­
ny kłóci się z jednoczesnymi wypowiedzią-^ 
mi kanclerza czy ministra spraw zagranicz-, 
nych o nienaruszalności granic w Europie; 
oraz, że RFN nie zamierza kwestionować* 
granic europejskich ani dzisiaj ani w przy-« 
szłości.

Włochy: Umocnienie 
tendencji centrowych

(dokończenie ze str. 1)

Przywódca socjalistów, Bett i no 
Craxi wyraził ogromne zadowolenie 
w związku ze „zwycięstwem własnej 
partii". Nie ukrywał, iż wynik wybo­
rów umacnia jeszcze bardziej pozycję 
socjalistów na włoskiej scenie polity­
cznej. Z kolei przywódca komunistów

Alessandro Natta oświadczył, iż 
WłPK, mimo pewnych strat, pozosta­
je nadal jedną z głównych sił politycz­
nych Włoch. Zapowiedział, iż włoscy 
komuniści nadal będą prowadzić zde­
cydowaną walkę w obronie intere­
sów ludzi pracy. Partie byłej koalicji 
— dodał — nie zdołały w całości 
osiągnąć w wyborach znaczącego 
sukcesu.

Zatonięcie statku
Tokio (PAP). 25 osób zginęło a 

ponad 40 zaginęło bez wieści w na­
stępstwie katastrofy południowoko- 
reańskiego statku wycieczkowego,

który zatonął u południowo-wschod­
nich wybrzeży Półwyspu Koreańskie­
go. Jak poinformowała policja, przed 
zatonięciem statku'w jego maszyno­
wni wybuchł pożar. Jego przyczyny 
bada policja. Trwa akcja ratunkowa, 
mająca na celu uratowanie zaginio­
nych osób.

Konferencja w Warszawie

Dialog maiksistów i chrześcijan
Dialog, wzniesienie się ponad par­

tykularyzm światopoglądowy np. w 
działaniach na rzecz pokoju i wzajem­
nego zrozumienia — stały się potrze­
bą naszych czasów. Teza ta przewija­
ła się podczas dwudniowych obrad 
humanistów z uczelni świeckich i ka­
tolickich na seminarium zakończo­
nym 16 bm. w Warszawie a poświęco­
nym spotkaniu katolicyzmu Jana Pa­
wła II z socjalizmem w Polsce. Sesję 
zorganizowało kierownictwo programu 
badań i współtworzenia filozofii pokoju 
oraz redakcja czasopisma „Dialectics and 
humanism".

Oto kilka myśli wypowiedzianych przez 
uczestników spotkania. Prof. Bogdan Su­

chodolski, przewodniczący Narodowej 
Rady Kultury, ukazał dwa sposoby widze­
nia —jak nazwał — uniwersalnej wspólno­
ty. Z jednej strony tworzy się bowiem 
jedność na naszym globie związana z roz­
wojem nauki i techniki, powiązań gospo­
darczych, itp., która ogarnia różne narody; 
nauka jest wszędzie taka sama — powie­
dział. Jednak ta sama nauka — i tu ujawnia 
się jej słabość — jej osiągnięcia mogą być 
wykorzystane w różnych celach, w tym 
także dla zagłady ludzkości, do działań 
niszczycielskich. Droga do uniwersalnej 
wspólnoty nie jest zatem prosta, ale na 
świecie jest obecnie wiele dążeń w tym 
kierunku. Ich głównym motywem jest na­
dzieja. (PAP)

„Tym, którzy nie wrócili z morza"
Marynarze i rybacy, którzy zginęli 

na morzu, nie mają grobów i pomni­
ków. Z inicjatywy działającego w 
Szczecinie klubu kapitanów żeglugi 
wielkiej, podjęto starania o budowę w 
tym mieście pomnika „Tym, którzy nie 
wrócili z morza" oraz — na cmentarzu

centralnym — symbolicznego grobu. 
Będą wybudowane ze społecznych 
funduszy ludzi morza — marynarzy i 
rybaków. Przekazali oni na ten cel w 
ciągu kilku zaledwie tygodni już 350 

.tys. zł. (PAP)

Zmarł Stanisław Bareja
W wieku 57 lat zmarł znany reżyser, a także aktor i scenarzysta — Stanisław Bareja. Był 

jednym z nielicznych naszych twórców filmowych, który niemal całkowicie poświęcił się 
komedii.

Stanisław Bareja ukończył Łódzką Szkołę Filmową, po czym debiutował w 1960 roku w dziedzinie 
filmu fabularnego ekranizacją sztuki Jerzego Jurandota „Mąz swojej żony”. Kolejne jego filmy to 
„Dotknięcie, nocy", „Żona dla Australijczyka", „Małżeństwo z rozsądku", „Przygoda z piosenką", 
„Poszukiwany, poszukiwana", „Nie ma róży bez ognia", „Brunet wieczorową porą", „Co mi zrobisz, jak 
mnie złapiesz", „Miś". Współpracował też z telewizją, m.in. jako twórca pierwszego serialu TVP — 
„Kapitan Sowa na tropie". Ostatnio oglądaliśmy „Alternatywy 4", ponadto reżyser ukończył niedawno 
następny serial pt. „Zmiennicy", którego emisja zapowiedziana jest na wrzesień (PAP)

Komunikat
Prokuratury
Prokurator Rejonowy w Koszalinie skierował do 

Sądu Wojewódzkiego akt oskarżenia w kolejnej 
sprawie o nadużycia popełnione w związku ze 
skupem mleka. Aktem oskarżenia objęto byłą kla- 
syfikatorkę punktu skupu mleka w Biesiekierzu 
Jadwigę Rzeszutek oraz niektórych nieuczci­
wych dostawców.

J. Rzeszutek zarzucono, że wybranym dostaw­
com indywidualnym zawyżała ilość dostarczone­
go przez nich mleka oraz zawartość w nim tłusz­
czu. W zamian dostawcy ci dzielili się z nią 
uzyskanymi nielegalnie pieniędzmi. W śledztwie 
ustalono, że postępując w powyższy sposób w 
latach 1983-1986 J. Rzeszutek zagarnęła mienie 
społeczne wartości ponad 800.000 zł.

W stosunku do nieuczciwej klasyfikatorki oraz 
dwóch współdziałających z nią w przestępczym 
procedesie dostawców mleka prokurator zastoso­
wał tymczasowe aresztowanie i na poczet grożą­
cych kar majątkowych oraz roszczeń o naprawie­
nie szkody zabezpieczył u nich mienie wartości 
ponad 2.500.000 zł.

Rzecznik prasowy

330 ofiar 
żółtej febry

Lagos (PAP). W Nigerii szerzy się epidemie 
żółtej febry. Wybuchła ona w zachodniej 
części republiki. Jak zakomunikowało Mini-, 
sterstwo Zdrowia, liczba śmiertelnych ofiar 
tej choroby wzrosła do 330.

W całym kraju przeprowadzono wielką akcję 
szczepień ochronnych. W sześciu stanach za4 
szczepiono 30 milionów osób. Pomocy udziela' 
państwu światowa Organizacja Zdrowia, dostar-l 
czając szczepionek.

Z ostatniej 
chwili
• Roboczą wizytę w Polsce rozpoczął 

wiceprezydent Nikaragui s Ramirez. Na lotnis 
ku gościa i towarzyszące mu osoby powitał 
zastępca przewodniczącego Rady Państwa Z. 
Körnender.

• Radziecki wicepremier W. Gusiew prze­
bywający w Polsce na czele delegacji ZSRR 
na targii poznańskie odwiedził Włocławek i 
Płock.
• Delegacja USA na rokowania ZSRR w 

sprawie zbrojeń jądrowych i kosmicznych 
zaproponowała wyeliminowanie w skali 
światowej rakiet jądrowych ZSRR i USA o 
zasięgu 500—1000 km. Oferta ta stanowi 
integralną część wcześniej przedstawionego 
projektu porozumienia radziecko-amerykań- 
skiego w sprawie „eurorakiet".
• Tysiące studentów południowokoreań- 

skich demonstrowały w miasteczkach akadl^4 
mickich i na ulicach miast przeciwko dyktatu?* 
rze prezydenta Czon Du Hwarta. Szczególr 
duży zasięg miały wystąpienia studentów 
Seulu i w mieście portowym Czindzu. 
całym kraju demonstrowało 42 tys. stui 
tów z 57 uczelni.
• Bomba ukryta w samochodzie osobo-' 

wym wybuchła na przedmieściach Tel Avivu. 
Wybuch nie spowodował ofiar. W centrum 
miasta policja odnalazła ukryty w plastyko­
wym worku ładunek wybuchowy, który miał 
wybuchnąć w godzinach porannych, kiedy 
ulice zatłoczone są ludźmi spieszącymi do 
pracy.

• W największej hiszpańskiej rafinerie w
miejscowości Tarragona wybuchła bomba, 
powodując pożar. Wybuch, którego sprawka­
mi byli najprawdopodobniej separatyści bas­
kijscy, zniszczył 22 rurociągi doprowadzające 
ropę do rafinerii. u

ktatu?“
gólnU
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| NARADA GOSPODARCZA MA KREMLU

8—9 bm. w KC KPZR w Moskwie odbyła się narada 
poświęcona radykalnej przebudowie systemu zarzą­
dzania gospodarką radziecką. Uczestniczyli w niej 
członkowie kierownictwa KPZR, dyrektorzy zakładów 
przemysłowych i zjednoczeń, ministrowie, naukowcy i 
działacze partyjni.

M. Gorbaczow poinformował na wstępie, ze w końcu 
czerwca odbędzie się plenum KC KPZR poświęcone 
pfzebudowie systemu zarządzania gospodarką radzie­
cką.VOB; ____ _____ ___________

czenie z wadliwą praktyką redystry­
bucji środków z przedsiębiorstw wy­
sokoefektywnych do niskoefektywr 
nych, deficytowych.

Zgodnie ze zmianami w mechaniz­
mie gospodarczym przebudowana 
zostanie rówież działalność resortów 
gospodarczych; Państwowego Ko­
mitetu Planowania, Państwowego 
Komitetu ds. Zaopatrzenia Materiało­
wo-Technicznego, Ministerstwa Fi­
nansów, banków, a także rad minis-

B eisig!
iniMMIii
Oświadczył, że główną słabością 

podejmowanych wcześniej prób re­
formowania gospodarki było to, iż 
zaczynano je od góry. Tym razem, 
reformę postanowiono rozpocząć od 
głównego ogniwa, gdyż kiedy (po­
przednio) rozpatrywano problemy 
planowania i zarządzania tylko na 
szczeblu organów centralnych, 
przedsiębiorstwa pozbawione były 
wpływów — o wszystkim decydowa­
ły ogniwa centralne. Obecnie marsz 
rozpoczęty został od punktu wyjścio­
wego— od przedsiębiorstw i zjedno­
czeń.

Oderwanie ustawy o przedsiębior­
stwie od innych elementów stanowią­
cych jednolity system zarządzania go­
spodarką radziecką postawiłby 
przedsiębiorstwo w ciężkiej sytuacji. 
Dlatego też prace nad ustawą o 
przedsiębiorstwie prowadzono jed­
nocześnie z radykalną przebudową 
górnych szczebli zarządzania gospo­
darką. Obecnie w Biurze Politycznym 
KC KPZR rozpatrzono praktycznie 
wszystkie kierunki doskonalenia cen­
tralnych organów zarządzania gospo­
darką kraju.

W gospodarce radzieckiej ciągle 
działa mechanizm potęgowania ka- 
pitałochłonności, oparty na wskaźni­
kach globalnych — stwierdził zastęp­
ca członka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC KPZR Nikołaj Slunkow. Sty­
muluje on podwyższanie nakładów. 
Im są one wyższe, tym wyższe osiąga 
się wskaźniki. O nieefektywnym gos-

iib ■ '» '■'..-■'■r

podarowaniu decyduje dyktat produ­
centa wobec konsumenta. Stwarza to 
deficytowość w gospodarce narodo­
wej, ponieważ produkcja nie jest 
podporządkowana potrzebom kon­
sumenta.

Nieefektywne wykorzystanie zaso­
bów pogłębiane jest przez ogromne 
dotacje, masowe niezwracanie kredy­
tów przy niskim ich oprocentowania, 
a także obowiązujące ceny. Ceny pa­
liw i surowców są w ZSRR 1,5—3 
razy niższe od światowych. Jedno­
cześnie ceny artykułów spożyw­
czych są przeciętnie dwukrotnie niż­
sze od nakładów na ich produkcję. 
Nie ma bezpośredniego związku mię­
dzy obniżaniem nakładów, efektyw­
nością gospodarowania i materialnym 
wynagradzaniem kolektywu pracow­
niczego.

Głównym celem stworzenia me­
chanizmu gospodarczego przedsię­
biorstw jest zwiększenie samodziel­
ności i odpowiedzialności za wyniki 
gospodarowania na podstawie peł­
nego rozrachunku gospodarczego i 
szerokiej samorządności. Jednakże 
przedsiębiorstwo nie powinno pozo­
stawać na łaskawym chlebie pań­
stwa. Co więcej, dzięki środkom za­
pracowanym w wyniku swej działal­
ności powinno ono utrzymać nie tyl­
ko siebie, lecz także państwo.

W celu zasadniczej poprawy dzia­
łalności ministerstw, proponuje się 
uwolnienie ich od funkcji bieżącego 
zarządzania przedsiębiorstwami, skoń­

trów republik związkowych i orga­
nów terenowych.

Planuje się przeprowadzenie refor­
my cen, która powinna zapewnić or­
ganiczny związek między cenami hur­
towymi, detalicznymi i cenami skupu. 
Przewiduje się radykalną zmianę pra­
ktyki kształtowania cen, konsekwent­
ne odzwierciedlenie w nich społecz­
nie niezbędnych nakładów.

Dyrektor Instytutu USA i Kanady 
Nauk ZSRR, profesor Georgij Arba 
tow podkreślił m. in. iż przechodząc 
od administracyjnych do ekonomicz­
nych reform zarządzania należy roz­
prawić się z niektórymi tzw. świętymi 
krowami, takimi jak np. dynamika 
wzrostu. Dopiero po przestawieniu 
się na gospodarkę intensywną będzie 
można mówić o dynamice w czystej 
postaci. Na razie jest to dynamika 
sztuczna, potrzebna tym, którzy nie 
chcą stracić wskaźników i premii.

Obserwowana w przemyśle tenden­
cja do gigantonomii nie jest słuszna. 
Dużymi przedsiębiorstwami trudno 
się kieruje. Nie zawsze więc należy 
zwiększać ich moc wytwórczą. Nale­
ży raczej przestawić się na kooperację 
z małymi przedsiębiorstwami.

G. Arbatow opowiedział się za re­
dukcją liczby ministerstw i drastycz­
nym ograniczeniem ich funkcji.

Doświadczenia z przebudowy kra­
jów socjalistycznych dowodzą, że 
najszybszy i bezpośredni efekt uzys­
kuje się stosując ekonomiczne meto­

dy zarządzania przede wszystkim w 
rolnictwie, handlu, przemyśle lekkim i 
spożywczym oraz w budownictwie 
mieszkaniowym — oświadczył dyrek­
tor Instytutu Gospodarki Światowe­
go Systemu Socjalistycznego Akade­
mii Nauk ZSRR A. Bogomołow. Cha­
rakterystyczne jest to, że reformy gos­
podarcze w wielu krajach rozpoczęto 
właśnie od rolnictwa. Tak było na 
Węgrzech, w Chinach i w Czechosło­
wacji.

Zamówienia państwowe powinny 
być traktowane jako sposób na bez­
warunkowe zaspakajanie prioryteto­
wych, społecznie ważnych potrzeb. 
Realizacja zamówień państwowych 
powinna być maksymalnie, korzystna 
tak, aby przedsiębiorstwa walczyły o 
nie. Zamówienia takie powinny mieć 
pierwszeństwo przy podziale deficy­
towych zasobów — oświadczył dyre­
ktor Instytutu Gospodarki Akademii 
Nauk ZSRR prof. L. Abałin.

Podsumowując naradę M. Gor­
baczow oświadczył, że opinie 
przedstawione przez jej uczest­
ników są ogólnie biorąc zbieżne 
z wyobrażeniami radzieckiego 
kierownictwa o przyszłym me­
chanizmie gospodarczym i syste­
mie zarządzania gospodarką. Mi­
mo różnych podejść do niektó­
rych kwestii, w sprawach najwa­
żniejszych istnieje zbieżność po­
glądów, przede wszystkim co do 
tego, że bez przebudowy nie mo­
żna iść naprzód.

Proces przebudowy nie jest 
wolny od trudności, komplikacji 
i sprzeczności, ale postępuje na­
przód. Niezbędne są nowe im­
pulsy, aby uległ przyspieszeniu 
i umocnił się.

Na nowy system zarządzania 
gospodarką ZSRR będzie prze­
chodził etapami. Pierwszy etap 
to pozostałe trzy lata obecnej 
pięciolatki. Ustawę o przedsię­
biorstwie będzie się wprowa­
dzać od przyszłego roku. Kolejną 
pięciolatkę należy zaplanować 
już na nowych zasadach. Zada­
niem trzech najbliższych lat bę­
dzie przygotowanie wszystkie­
go, co jest niezbędne do przej­
ścia w nowej pięciolatce na no­
wy, jednolity system zarządzania 
gospodarką.

Społeczeństwo radzieckie nie 
proponuje, by zmieniać system. 
Wszyscy pragniemy uruchomić 
potencjał socjalizmu. Dlatego 
wszystko co wzbogaca i umac­
nia socjalizm jest nam niezbędne 
-— podkreślił M. Gorbaczow. 
Tym jednak, którzy chcą nam 
proponować alternatywy anty­
socjalistyczne trzeba udzielić 
zdecydowanej odprawy. (PAP)

Na poligonie ««s fl***, pr* V «-» «

Na żołnierzach odbywających 
zasadniczą służbę wojskową spo­
czywa obowiązek wzorowego 
przyswojenia rzemiosła, obowią­
zek gruntownego opanowania w 
ustalonym zakresie i czasie zasad 
obrony ojczystego kraju. Więk­
szość dobrze zaadaptowała się w 
żołnierskim środowisku, przyzwy­
czaiła do życia ujętego w ramy 
regulaminów wojskowych — ży­
cia, które nie jest pozbawione 
swoistego romantyzmu. Niejed­
nemu z żołnierzy przyszło już za­
pewne poznać smak pierwszego 
sukcesu. Na pewno mają satys­
fakcję z niedawnego egzaminu 

^ przeciwlotnicy w stalowych mun­
durach. Ich ponad miesięczne 
szkolenie na poligonie Pomor­
skiego Okręgu Wojskowego za­
kończyło się strzelaniem. Wszyscy 
strzelający uzyskali oceny bardzo 
dobre. Wszystkie cele zostały tra­
fione!

jy Na zdjęciach — migawki z uda­
rł nych ćwiczeń, (ebuar)

Zdjęcia: Zbigniew Bielecki

KSIlleljlldlolsIKS
'■ Samolot zderzył się 

z... dzikiem

Pakistański minister obrony ujawnił 15 bm., 
°ie lotnictwo wojskowe straciło jeden ze swo­
ich najcenniejszych samolotów w wyniku 
katastrofy, do jakiej doszło 17 grudnia 1986 r. 

adi Rozpoczynający start samolot myśliwski 
s#-16 zderzył się z przebiegającą pas startowy 
.jlziką świnią. Uszkodzone zostało podwozie 

.^samolot stanął w płomieniach. Maszyny nie 
udało się uratować.

W „odwecie" żołnierze przeprowadzili na­
stępnego dnia „akcję" zabijając w pobliskich 
lasach ponad 100 dzikich świń.

Nędza i rasizm 
społecznym dynamitem

„Nędza i rasizm w Stanach Zjednoczonych 
są społecznym dynamitem, lont się już tli" — 
powiedział duchowny protestancki Leon Sul­
livan podczas przemówienia do dyplo­
mantów uniwersytetu Depaul w Chicago. 
Dodał, że „jeśli nie będziemy pilnie działali w 
całej Ameryce, dynamit ten wybuchnie i znów 
będziemy mieli rozruchy i pożary na skalę, 
jakiej nigdy przedtem nie widzieliśmy".

Rak groźny także w Chinach
W zeszłym roku w Chińskiej Republice 

Ludowej zmarło na raka 900 tys. ludzi. Liczba

zgonów na tę chorobę rośnie w Chinach z 
roku na rok. Rak atakuje ludzi już w 20 roku 
życia, a najczęściej ok. 50-ki. Najczęstsze 
przypadki, to rak przewodu pokarmowego, 
płuc i piersi u kobiet.

Drożej, ale bezpieczniej...

Prostytutki w Hamburgu samorzutnie zało­
żyły sobie książeczki zdrowia, jak twierdzą, ze 
strachu przed wirusem AIDS. Otóż 2 razy w 
tygodniu poddają się normalnemu przeglądo­
wi ginekologicznemu, raz w miesiącu prze­
prowadzają test na wirusa Al DS i co 6 tygodni 
test na syfilis.

Oczywiście „panienki" z zaświadczeniami 
lekarskimi mają znacznie większe wzięcie, 
chociaż pobierają znacznie wyższe taksy za 
świadczone usługi od koleżanek, które nie 
poddają się systematycznym badaniom.

Waszyngton. Korespondent PAP 
Jerzy Górski pisze: Kongres USA o- 
strzegł w raporcie na temat sytuacji 
mieszkaniowej grup o niskich docho­
dach, że za kilkanaście lat w USA może 
być aż 18 milionów bezdomnych, to 
jest osób, których zarobki nie pozwolą 
na uzyskanie kredytu mieszkaniowego 
bądź wynajęcie mieszkania.

Autorzy raportu zwracają uwagę, że 
kryzys mieszkaniowy w USA jest w 
gruncie rzeczy kryzysem finansowym 
tych warstw społeczeństwa amerykań­
skiego, które znajdują zatrudnienie w 
usługach, a więc w tych działach gos­
podarki, gdzie płace są najniższe i nie 
nadążają za wzrostem czynszów i kosz­
tów budownictwa mieszkaniowego.

Rząd federalny USA winien wstrzy­
mać proces likwidacji taniego budow­
nictwa mieszkaniowego i udzielić 
większej niż dotychczas pomocy kre­
dytowej tym grupom społeczeństwa, 
które od lat wyczekują na mieszkania. 
Dotyczy to szczególnie młodych mał­
żeństw.

Autorzy raportu stwierdzają, iż w 
ciągu najbliższych lat, przy dotychcza­
sowym wzroście kosztów utrzymania, 
przekraczającym wzrost zarobków, 
liczba rodzin narażonych na eksmisję z 
powodu niewypłacalności finansowej 
wzrośnie do ponad 17 milionów.

Ze względu na spadek zarobków 
ubogich warstw społeczeństwa ame­
rykańskiego, USA grozi kryzys miesz­
kaniowy, największy w całej historii 
USA — głosi raport Kongresu USA.

Autorzy raportu twierdzą, że aby za­
pewnić mieszkania rodzinom o niskich 
dochodach, potrzeba w ciągu najbliż­
szych 10 lat osiem milionów nowych 
mieszkań.

Podkreślają oni, iż zasadniczy wpływ 
na sytuację mieszkaniową ma zmiana 
struktury zatrudnienia oraz zarobków i 
dochodów społeczeństwa 

Pisząc, iż kryzys mieszkaniowy w 
USA jest bezpośrednim rezultatem 
pauperyzacji, autorzy raportu zwracają 
uwagę, że spośród 14 milionów no­
wych miejsc pracy o pełnym wymiarze 
godzin, stworzonych w latach 
1979—1986, połowa zapewnia płace 
o jedną trzecią niższe od minimum 
socjalnego.

Autorzy raportu przewidują iż w cią­
gu 20 lat, w okresie od roku 1983 do 
roku 2003, liczba rodzin, których nie 
będzie stać na wynajęcie niesubsydio 
wanego mieszkania wzrośnie o blisko 
45 procent, z 12 milionów w roku 1983 
do 18 milionów w roku 2003.

Przewodniczący podkomisji do 
spraw mieszkaniowych Izby Reprezen 
tantów Kongresu USA Henry Gonzalez 
oświadczył na konferencji prasowej po 
opublikowaniu raportu, iż kryzys finan- 
sowo-mieszkaniowy w USA jest 
wiele ostrzejszy niż wynika to z tego 
dokumentu. Kryzys ten nie dotyczy 
zdolności produkcyjnej przemysłu bu­
dowlanego USA, lecz pogarszającej się 
sytuacji finansowej szerokich warstw 
społeczeństwa amerykańskiego.

Na czyją 
uciechę
to człuchowskie 
budowanie ?
Człuchów może u- 

chodzić za dobry 
przykład budow­
nictwa. Ten dział gos­

podarki bowiem operu­
je w mieście mocą prze­
robową trzech, a nie­
kiedy czterech wyko­
nawców. Miejscowe 
przedsiębiorstwa bu­
downictwa rolniczego i 
ogólnego są wspoma­
gane potencjałem przed­
siębiorstw z woje­
wództw ościennych: 
szczecineckiego „Poje­
zierza” i chojnickiego 
PBRol. Można więc są­
dzić, że problem miesz­
kaniowy w Człuchowie 
jest bliższy szczęśliwe­
go finału, niż w innych 
miastach wojewódz­
twa słupskiego.
W drugiej połowie dekady lat sie­

demdziesiątych zdarzało się, że 
mieszkania czekały w Człuchowie na 
lokatorów. Tak było w tzw. sektorze 
rolnym, gdy jeszcze prosperował 
Człuchowski Kombinat Rolny. Ale te­
raźniejszość jest zgoła odmienna. Są, 
niestety, kolejki. W Człuchowskim 
Przedsiębiorstwie Budowlanym dziś 
szuka się recept, jak budować by 
zaspokoić potrzeby tych, co są na 
końcu kolejki do mieszkań. Przedsię­
biorstwo zatrudniające ćwierć tysiąca 
osób, stać na budowanie 200 miesz­
kań rocznie. Ale tzw. mieszkaniówka, 
na którą rośnie mu apetyt, okazuje się 
coraz większym rarytasem. W tym 
rokp absorbuje zaledwie jedną trzecią , 
— jedną czwartą potencjału wykona­
wczego Cz. PB. Zajrzyjmy zatem do 
portfela zleceń.
*0 konkretnych terminach zadań 4 

można mówić chyba tylko w przy­
padku budowanego obecnie domu o 
36 mieszkaniach w Miastku, który w 
tym miesiącu ma być przekazany in­
westorowi. Następny obiekt w tym, 
nękanym wieloletnimi przerwami in­
westycyjnymi mieście, wiadomo 
gdzie zbudować, ale do tego trzeba 
dokumentacji. Wiele wskazuje na to, 
że czas oczekiwania na nią wypełni w 
części budowa szkoły. Natomiast w 
Człuchowie dziełem Cz.PB ma być 
dom o 32 mieszkaniach na osiedlu im. 
Witosa. Wydaje się jednak, że tegoro­
czny termin realizacji tego zadania 
popłynął wraz ze stopniałymi niedaw­
no śniegiem i lodem. Gdyby dokumen­
tacja była wcześniej, to wykonawca 
uporałby się z robotami przygotowa­
wczymi. Nie musiałby czekać na za­
kończenie przedłużającego się sezo­
nu grzewczego, przez co dodatkowo 
zostało opóźnione przełożenie ciep­
łociągu — zawalidrogi. Poza tym, w 
Człuchowie i Czarnem trzeba wybu­
dować po jednym budynku o 18 
mieszkaniach zastępczych. Terminy 
są przyszłoroczne, ale dziś trudno po­
wiedzieć, czy w Człuchowie będzie 
budowa zakończona na czas, gdyż 
inwestorowi brakuje pieniędzy.

W NASTĘPNEJ, pozamieszka- 
niowej przegródce portfela 
zleceń Cz.PB, są opisane o- 
biekty dla oświaty i wychowania, gos­
podarki komunalnej, kultury, teleko­

munikacji, przemysłu. Terminy są 
znane, z pieniędzmi już mniejszy kło­
pot. W Czarnem ma się ku końcowi 
budowa przedszkola. W Przechlewie 
budowa obiektu zbiorczej szkoły 
gminnej za 400 min zł jest na półmet­
ku, a za rok ma być zakończona. W 
tym samym czasie wypadnie oddać 
nowy obiekt administracyjny Zakła­
dom Urządzeń Technologicznych w 
Człuchowie, w rok później — budy­
nek człuchowskiej centrali telefonicz­
nej. Ponadto, zmieściło się jeszcze 
zadanie półmiliardowej wartości, czyli 
rozbudowa kotłowni rejonowej w 
Człuchowie. Termin rozpoczęcia prac 
— br. Luźniej tylko o zlecenie na 
modernizację starego kina „Uciecha" 
w Człuchowie. Przedsiębiorstwo mo­
że się jednak uważać za budownicze­
go tego obiektu, bo w trakcie prac

modernizacyjnych okazało się, że mu-
ry są zmurszałe i bez fundamentów. 
Słowem — nie byłoby pociechy z 
„Uciechy", gdyby nie zbudowano jej 
od podstaw.

Mimo tak wypchanego portfela 
zleceń, gwarantującego przedsiębior­
stwu — jak twierdzi jego dyrektor 
Zygmunt Bałtruszewicz — robotę 
na całą pięciolatkę, zimą nie bardzo 
było co robić. Przedszkole w Czar­
nem, szkoła w Przechlewie, budynek 
mieszkalny w Miastku — oto, co sta­
nowiło tzw. zimowy front robót. Tak 
więc nie obyło się bez wypychania 
ludzi na urlopy, nie obywa się teraz 
bez nadrabiania zimowych opóźnień. 
W Cz.PB jest podobnie jak w innych 
przedsiębiorstwach budowlanych 
woj. słupskiego, które łączy wspólna 
troska, wynikająca z zaledwie 20,7 - 
-procentowego zaawansowania na 
koniec maja br. realizacji wojewódz­
kiego planu rocznego w budownic­
twie mieszkaniowym. Tak marnie da­
wno nie było. Tym bardziej więc za­
stanawiają wspomniane na wstępie 
recepty Cz.PB na zwiększenie roz­
miarów budownictwa mieszkanio­
wego. Zastanawiające wszak jest to, 
że przedsiębiorstwo mogąc być spo­
kojne o robotę w bieżącej pięciolatce i 
wypłacalność zleceniodawców, jak­
by poszukiwało sobie dodatkowych 
kłopotów...

DYREKTOR Bałtruszewicz uja­
wnia inny pogląd na ten temat. 
Przypomina, że w okresie bu­
dowlanej prosperity lat siedemdzie­

siątych w Człuchowie, przedsiębiors­
two miało w szyldzie: „Remontowo- 
- Budowlane". Natomiast budową 
nowych obiektów, głównie mieszkal­
nych, zajmowało się w mieście i za­
jmuje nadal szczecineckie „Pojezie­
rze". Zrozumiałe, że gdy nie było ta­
kiego wykonawcy miejscowego, jak 
Cz.PB, musiało być traktowane i jako 
ważny gość i jako wykonawca, za­
jmujący pozycję realizatora podsta­
wowych przedsięwzięć inwestycyj­
nych w mieście. Słowem — liczyło się 
i liczy podwójnie. — Do dziś gra 
pierwsze skrzypce, dyktuje pewne 
warunki — mówi się w Cz.PB jakby z 
wyrzutem — chociaż słychać, że ma 
powoli opuszczać człuchowskie pla­
ce budowy.

— Nam się marzy ukierunkowanie 
na mieszkaniówkę — mówi Z. Bałtru­
szewicz. — Technologia i elementy 
prefabrykowane te same, co gdzie 
indziej, jest tylko kwestia ilości pięter. 
Pracę załogi można doprowadzić do 
perfekcji, przykładnie zorganizować 
robotę zwłaszcza, gdy siły i środki 
koncentruje się na jednym osiedlu. 
Gdyby tak jeszcze udało się wyelimi­
nować kłopoty zaopatrzeniowe w 
blasze na dwuspadowe dachy, styro­
pianie, wykładzinach podłogowych 
lepszych gatunków... I co jeszcze ży­
czyć? Takich partnerów w PSTBR, 
jakich mamy w SPIB, mniej skąpstwa 
NBP w udzielaniu kredytów, kresu 
wieloletniej wymiany korespondencji 
z resortem uwieńczonego przydzia­
łem sprzętu, zwłaszcza koparki i ce- 
mentowozu. Czy to dużo?

IRENEUSZ WOJTKIEWICZ 
(zdjęcia autora)

Niewiele , bo życzenia wcale nie są koncertowymi, 
lecz wypływają z chęci do normalności. Jednakże 
może się okazać, ze o koparkę, cementowóz czy 
iblachę będzie dużo łatwiej, niz o samodzielność 
należną przedsiębiorstwu w warunkach reformy 
gospodarczej. Nie dlatego, ze organ założycielski ma 
twardą rękę i szczelnie zwiera jej palce. A dlatego, ze 
systemu nakazów i poleceń jeszcze nie ma czym 
zastąpić, gdy po jednej stronie niedobór potencjału 
wykonawczego, a po drugiej nabrzmiałe problemy 
społeczne, okrążone ideą harmonijnego rozwoju 
województwa. Prawdą jednak jest, ze ten cel można 
osiągnąć, stosując odpowiednie instrumenty eko­
nomiczne. Tylko najpierw trzeba je mieć.
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Garbarze 
nabierają wprawy

— Nie ukrywam, ze 
sprawiło mi to wielką sa­
tysfakcję, kiedy na jednej z 
ostatnich giełd garbars­
kich (takie imprezy odby­
wają się co kwartał) klien­
ci przychodzili do nas, 
twierdząc, że właśnie na 
naszych skórach im zależy 
— mówi Andrzej Śliwińs­
ki, dyrektor Zakładu Gar­
barskiego w Białogardzie, 
wchodzącego w skład Pół­
nocnych Zakładów Prze­
mysłu Skórzanego „Alka" 
w Słupsku.

TO prawda, że skóry, jako towar 
deficytowy i podlegający reg­
lamentacji, idą jak „ciepłe bułki" 
bez względu na ich walory jakościo­

we. Ale prawdą jest również, że nie­
dostatek tego surowca odczuwany 
jest już od lat wielu, a z tego rodzaju 
wyrazami uznania białogardzcy gar­
barze spotkali się dopiero teraz. Skóry 
z Białogardu zaakceptowane zostały 
— również przez odbiorców zagrani­
cznych. Wprawdzie skór jako takich 
garbarnia nie eksportuje, po raz pier­
wszy jednak w tym roku sprzedano za 
granicę buty, wyprodukowane z bia- 
łogardzkiego surowca. Ich producen­
tem był zakład w Łukowie. Materiały z 
tutejszej garbarni wykorzystała w

swojej produkcji eksportowej także 
słupska „Alka". Wykonane z nich 
obuwie trafiło już na rynki Australii i 
Związku Radzieckiego. Próbne partie 
wysłane zostały do Kanady i Stanów 
Zjednoczonych.

Niezła jakość surowca to efekt kil­
kuletnich doświadczeń zdobywa­
nych w trakcie wdrażania nowego — 
w warunkach tutejszego zakładu — 
rodzaju produkcji. O jakości jednak 
nie decydują wyłącznie białogardzcy 
garbarze. Otrzymują oni z podobnego 
zakładu w Kępicach skórzane półfa­
brykaty, a więc materiał częściowo już 
obrobiony. Tutaj jest on poddawany, 
uszlachetnianiu. Produkcją skór* 
miękkich garbarnia zajmuje się od 
1982 r. Specjalizuje się w wytwarza­
niu tzw. softów — rodzaju skóry sto­
sowanego do wyrobu obuwia spor­
towego — bardzo elastycznego,-m.in. 
mokasynów. W ub. roku wyproduko­
wano tu 490 tys. m. kw. skór, tego­
roczne plany sięgają 540 tys. m. kw.

W ciągu ostatnich lat doskonalono 
tu technologię produkcji.

— Stale podglądamy innych, bar­
dziej od nas doświadczonych, szuka­
my nowych wzorów — mówi A. Śli­
wiński. — Bardzo dużo nauczyliśmy 
się od „Kępic". Jest to jeden z lep­
szych tego typu zakładów w Europie. 
Nadal zresztą chętnie korzystamy z 
jego doświadczeń. Podpatrujemy tak­
że zagranicznych producentów. Za­
chodnie katalogi, które dostajemy 
przy okazji zakupów środków garbar-

Jezioro, przystań, nad wodą i widoczne wśród drzew 
namioty. Pochmurne niebo. Tylko chwilami przeziera 
słońce. W podobnej scenerii od paru już lat spotykają się 
polanowscy harcerze. Ubiegłoroczny zlot, zwijany dru­
giego dnia z powodu strasznej ulewy, przestrzegł organi­
zatorów przed» biwakiem w namiotach. Ale jakże to 
wyglądałby harcerski obóz bez namiotów?

5 CZERWCA wczesnym ran­
kiem przybyłam do ośrodka. 
Dwóch rosłych chłopaków 

prowadzi mnie do komendanta. Mi­
chał Kusz i Krzysztof Prendecki opa­
tuleni w grybe wełniane swetry ukła­
dają progräm kolejnego dnia zlotu. 
Przed kilkunastoma minutami trzy 
grupy harcerzy wyjechały do pracy.

o zupę ogórkową na obiad, przygoto­
wała program na ognisko. A zuchy, 
jak na zapobiegliwych przystało, za­
brały na zlot pełne plecaki, trzeba było 
poukładać domowe wiktuały, śpiwo­
ry i swetry, stroje na dyskotekę.
' Przy kolejnym ognisku zastałam 
harcerki z zastępową Iwoną Wyrzy­
kowską. Tu już kipi zupa owocowa.

NA SPOTKANIE Z LATEM

Harcerska
przygoda
— Tradycyjnie drugiego dnia pra­

cujemy społecznie na rzecz zakładów 
pracy, naszych sojuszników—słyszę. 
— Jedna grupa pojechała do Świer- 
czyny, druga do Dalkowa, trzecia do 
Chocimina. Będą zbierali kamienie z 
pól.

W obozowisku dziecięcy gwar. 
Dwie grupy oczekują na wyjazd. W 
pobliskim lesie wre już praca. Ślady 
butów na błotnej leśnej drodze wska­
zują kierunek. Kilka metrów dalej zza 
drzew wyłania się plac ogrodzony 
siatką. Na powierzchni 1,7 hektara 
rosną tu czerwone dęby, modrzewie i 
buki. Dorośli, sezonowi pracownicy 
sadzą drzewka, a harcerze wyrywają 
zielska między sadzonkami.

Wśród pracujących są dzieci z dru­
żyn środowiskowych. Beata Mora­
wska i Lidka Warchoł—szóstokla- 
sistki po raz kolejny uczestniczą w 
zlocie. Maleńka Ania z czwartej klasy 
uwija się najszybciej, zna robotę, bo 
często pomaga mamie w ogródku. 
Nie zostawia za sobą chwastów. Na 
drugiej grządce krzątają się Joasia 
Kramek i Małgosia Laser, druhny 
wiejskich zastępów. Obie traktują u- 
dział w zlocie jako wyróżnienie.

Nadleśniczy Stefan Wilk chwali 
dzieci, które pomagają także w porząd­
kowaniu leśnych parkingów i pa­
sów przeciwpożarowych, pielęgnują 
szkółki.

Ze szkółki wróciliśmy do obozu. W 
pobliże ogniska. Zaabsorbowana Iza 
Urtnowska po raz pierwszy samo­
dzielnie przygotowywała obiad. Ko­
leżanki i koledzy uzbierali szczawiu, 
bowiem na obiad będzie właśnie zupa 
szczawiowa. Arek Mentel z kolega­
mi uzbierali chrustu. Każdy miał zaję­
cie, Druhna Jola Noga przyszywała 
do mundurków zlotowe paletki.

Przed drugim ogniskiem weseliły 
się zuchy z 18 drużyny. Osmalone 
czarne buzie, na patykach „upieczo­
ne" kromki chleba. Podobno smakują 
lepiej niż kanapki z masłem i kiełbasą. 
Druhna Joanna Poletajew zadbała

Na razie trwa narada, ile wsypać kisie 
lu, aby potrawa była dobra. Najwięk 
szy problem z garnkiem, który został 
zabrany z domu w tajemnicy przed 
mamą. Spadł, odprysnęła emalia, co 
powie mama, przecież jest nowy... 
Nieco dalej pachnie pomidorowa...

Przed bramę zajechały pojazdy, 
wróciły dzieci z pracy. Zmęczone, 
prżemoczone buty, w rękach bukiety 
polnych kwiatów. Smakuje zupa o- 
wocowa oraz przypalona szczawio­
wa.

Tego dnia program popołudnia jest 
bogaty. 320 uczestników zlotu spot­
ka się z władzami miasta i gminy, 
weźmie udział w dyskotece. Niespo­
dzianką będzie nocny alarm, podczas 
którego po północy, najmłodsi złożą 
przyrzeczenie harcerskie.

Dziesiąty zlot miał szczególną o- 
prawę, bo i okazja była niecodzienna. 
Podczas otwarcia imprezy hufcowy 
sztandar udekorowano „Krzyżem za 
zasługi dla ZHP". Hufcowi przyznano 
honorową odznakę „Za zasługi w 
rozwoju woj. koszalińskiego" i od­
znakę honorową LOK.

Komitet Osiedlowy w Polanowie 
przekazał w prezencie cztery plecaki. 
Najlepszych instruktorów wyróżnio­
no krzyżami „Za zasługi dla ZHP", 
odznakami „Za zasługi w rozwoju 
ziemi koszalińskiej", odznakami przy­
jaciół harcerstwa.

ORGANIZATORZYmająniewąt * 
pliwą satysfakcję, bowiem w 

polanowskiej szkole i w gminie 
dzieci czekają na zlot przez cały rok. 

Pojechali harcerze wyróżniający się 
w całorocznej pracy, opiekunowie. 
Wiele słów uznania należy się zakła­
dom wspierającym harcerzy i Radzie 
Przyjaciół Harcerstwa. — Takich im­
prez powinno być więcej — usłysza­
łam od zuchów i harcerzy.

GRAŻYNA KOŃCZAK

skich, są dla nas bardzo pouczającą 
lekturą.

Znacznie lepiej, a przede wszystkim 
o wiele lżej, pracuje się ludziom po 
zmianie profilu produkcji. Praca przy 
wytwarzaniu skór twardych — tym 
właśnie garbarnia zajmowała się 
wcześniej — była wyjątkowo ciężka.
Przy wyrobie skór miękkich więk­
szość czynności jest zmechanizowa­
na. Modernizacje i inne zabiegi mają­
ce na celu poprawę jakości produkcji 
są w Białogardzie na porządku dzien­
nym.

Ostatnio zakład przymierza się do 
wytwarzania skóry białej. Wyrób ten 
wymaga nie tylko specjalnych urzą­
dzeń, ale także wysokich kwalifikacji 
pracowników.

JAK wynika z powyższego biało­
gardzcy garbarze na brak zajęcia 
nie narzekają. Chociaż ich rów­
nież nie omijają trudności zaopatrze­

niowe. Przede wszystkim brakuje środ­
ków do obróbki skór. Ciągłość pro­

dukcji jest zachowana tylko dzięki 
nadzwyczajnej wręcz zapobiegliwoś­
ci zaopatrzeniowców.

Obecnie jednak największym prob­
lemem białogardzkiego zakładu jest 
zastój w budowie wytwórni skóry 
wtórnej. A szkoda bo wtórna skóra, 
wytwarzana jest ze skórzanych odpa­
dów, i stosuje się ją do produkcji 
obuwia. Z powodzeniem zastępuje 
znacznie kosztowniejszą skórę twar­

dą. Tutejsze fabryki obuwia sprowa­
dzają wtórną skórę z innych — głów­
nie południowych — regionów kraju. 
Zresztą, produkcja krajowa i tak nie 
zaspokaja w pełni zapotrzebowania 
producentów butów. Niedostatki u- 
zupełniane są importem. Zwiększenie 
produkcji skóry wtórnej, dzięki uru­
chomieniu białogardzkiej wytwórni, z 
pewnością—jeśli nawet nie wyelimi­
nuje całkowicie zakupów za granicą, 
to znacznie je ograniczy.

Poza tym nowa wytwórnia pozwoli 
na pełne zagospodarowanie skórza­
nych odpadów nie tylko z Białogardu, 
ale także z Kępic i Słupska. Dotych­
czas wykorzystywano je jako dodatki 
do pasz, a także jako nawóz. Tylko 
tzw. strużyny chromowe, powstałe w 
trakcie obróbki maszynowej, trafiały 
w większości na śmietnik. Skóry są 
jednak zbyt drogim materiałem, by je 
wyrzucać czy nawet przeznaczać na 
paszę czy nawóz — i to wtedy, kiedy 
skórzane „prefabrykaty" kupować 
trzeba za granicą. Stąd pilna potrzeba 
zagospodarowania każdego skrawka 
tego surowca.

W1986 r. budowlani z poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłu Lek­
kiego oddali garbarzom gotowy już 

obiekt. Oprócz hal produkcyjnych, 
znajdą się w nim pomieszczenia soc­
jalne. Niestety, przedłużają się roboty 
wykończeniowe — zwłaszcza w czę­
ści produkcyjnej. Brakuje przede 
wszystkim rur i blachy kwasoodpor- 
nej. Wykonawca, który zadeklarował 
wykonanie tych robót, sam mając 
trudności ze zgromadzeniem potrzeb­
nych materiałów, scedował ten prob­
lem na inwestora. Na razie więc gar­
barze są na etapie poszukiwań wszyst­
kiego, co do wyposażenia nowego 
zakładu będzie potrzebne. I wcale nie 
mają pewności, co najwyżej tylko 
nadzieję, że w przyszłym roku (takie 
są obecne plany) wytwórnia wtórnej 
skóry rozpocznie pracę.

ILONA STEC

Czerwcowi wczasowicze nie mają szczęścia do pogody. Zimno
i deszcz dają się szczególnie we znaki tym, którzy mieszkają na polach 
namiotowych. Pale zalewają plażę. Ma tak być jeszcze kilka dni. (kar)
Na zdjęciu: kołobrzeska plaża.

Felietonista „Polityki" KTT,
znany ze swej przewrotności, na­
pisał felietoń z okazji Dnia Dziecka 
(opublikowany w nr 23 z 6 czerw­
ca br.) pt. „Dla dobra dziecka 
Dobrym prawem felietonisty jest 
prawo do przesady i przerysowa­
nia. Wydaje się jednak, że tym 
razem zbyt mocno przesadził. Fe­
lieton ten nie powinien pozostać 
bez odpowiedzi, bo traktuje prob­
lemy związane z pracą zawodową 
kobiet w sposób wyizolowany, ja- 
kobyśmy żyli na wyspach rajskiej 
szczęśliwości.

Fót. K. Ratajczyk

nie, gdyż jest to z pewnością rozwiązanie 
tańsze niż budowa nowych żłobków i 
przedszkoli.

Matki pracujące mogą ponadto korzys­
tać u nas z licznych przywilejów i świad­
czeń, mają np. prawo do opieki nad chorym 
dzieckiem, do 60 dni w roku i jest to w pełni 
płatne, podobnie jak urlopy macierzyńskie, 
wynoszące 16—18 tygodni i płatne w 100 
proc. zarobków. Doprawdy, pod tym 
względem nie mamy czego się wstydzić i 
nie jesteśmy wcale w ogonie Europy, a 
wiele zamożniejszych od nas krajów takich 
rozwiązań nie przewiduje. W Anglii np. 
urlop na wychowanie dziecka przysługuje 
tylko w wymiarze 22 tygodni, we Włoszech

Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa Morskiego 
„Ławica" w Darłówku znajduje się w cieniu in­
nych morskich organizacji na wybrzeżu koszaliń­
skim, choć istnieje od lat trzydziestu. To zakład 
mały, ze skromnym majątkiem, położony przy wą­
skiej uliczce. Do budynku spółdzielni przylegają 
wille wczasowe. Na podwórku z trudem mieści się 
kilka stosów skrzyń na ryby i beczki do śledzi. 
Pracuje tu 30 kobiet i bodaj 5 mężczyzn. To prawie 
cały potencjał tej firmy.

Flota — 14 kutrów i 7 łodzi 
rybackich—jest własnością ryba­
ków, zrzeszonych w spółdzielni. 
Jest ich 79. Bez nich i ich statków 
spółdzielnia musiałaby splajto­
wać. Jeszcze kilka lat temu „Ławi­
ca" mogła kupować ryby z innych 
firm, przetwarzać je na marynaty,

wreszcie sukces. Przetartym szla­
kiem poszły następne załogi Dar- 
-30 Zbigniewa Miszczaka, 
Dar-17 Henryka Rzepki i ostat­
nio Dar-21 Henryka Płazy. W 
tym roku kutry te złowiły 22 tony 
łososi. Spodziewać się trzeba, że 
złowią jeszcze 20 ton tej ryby

filety i tusze. Teraz nikt nie chce 
sprzedać ryb (z wyjątkiem szpro­
tów). Praktycznie więc spółdziel­
nia ma tyle surowca, ile do portu 
przywiozą rybacy.

W tym roku wszyscy biadolą na 
bałtyckie połowy, szczególnie ci, 
którzy łowią blisko brzegu. Nie 
inaczej jest w „Ławicy". W ciągu 5 
miesięcy rybacy przywieźli 460 
ton ryb — o 270 ton mniej, niż w 
takim samym okresie roku zeszłe­
go. W ciągu pozostałej części roku 
powinni złowić tysiąc ton ryb. 
Możliwe to będzie przy wyjątko­
wo spokojnej jesieni.

— W ostatnich dniach kutry 
przywożą z rejsu po 150—200 
kilogramów śledzi. Jako tako wy­
chodzą rybacy, którzy na haki ło­
wią dorsze. Z dwudniowego rejsu 
przywożą po 500 kilogramów — 
informuje prezes „Ławicy" Bar­
bara Stadnik. — Na finanse 
spółdzielni znaczny wpływ mają 
łososie. A połowy są niezłe.

Brak możliwości zakupu ryb w 
innych firmach oraz spadek poło­
wów dorszy wpłynęły na zaintere­
sowanie rybaków i zarządu spół­
dzielni polowaniem na łososie. 
Pionierską rolę spełniła załoga 
Dar-13Ó Włodzimierza Łep- 
kowskiego. Jako pierwsza w 
spółdzielni wybrała specjalność 
łososiową. Zmodernizowała ku­
ter, skonstruowała wyciągarkę do 
sieci. Korzystała ze znacznej po­
mocy Zrzeszenia Rybaków Mor­
skich oraz spółdzielni. W drugim 
roku polowania na łososie — po 
zgubieniu wielu sieci — uzyskała

Mając szlachetny surowiec, 
spółdzielnia weszła w kooperację 
z prywatną wędzarnią, dostarcza 
na lynek wędzone filety oraz polę­
dwicę łososiową. Wyroby te ku­
puje przede wszystkim Warszawa.

Gdy ryb jest niewiele, kobieca 
załoga „Ławicy" ma czas na przy­
gotowanie filetów dorszowych, 
filetów łososiowych, tusz z fląder i 
tradycyjnie — marynat oraz śledzi 
solonych. Te wyroby przynoszą 
spółdzielni wysoki zysk. Już po 5 
miesiącach „Ławica" wykonała 
półroczne zadania produkcyjne.

Ciasnota, o której wspomnia­
łem, nie pozwala zrzeszyć w spół­
dzielni następnych właścicieli ku­
trów i łodzi, choć chętnych nie 
brakuje. Nie pozwala również na­
stępnym kutrom obrać specjaliza­
cji łososiowej.

Zwiększenie produkcji i poło­
wów będzie możliwe za kilka lat. 
Spółdzielnia na nabrzeżu w Dar­
łówku zbuduje podchładzany ma­
gazyn wyładunkowy, wędzarnię, 
następnie chłodnię i myjnię skrzy­
nek. W dalszej przyszłości zapew­
ne opuści dotychczasovre poittie- 
szczenia między willami, przeno­
sząc się nad kanał portowy. Pla­
nowane od wielu lat roboty nad 
kanałem, portowym mają się roz­
począć w ostatnim kwartale tego 
roku. Takie zapewnienie złożyła 
firma budowlana.

JÓZEF NARKOWICZ

Kobiety zapytane o motywy podej­
mowania pracy, odpowiadały: co trze­
cia pracuje po to, aby podwyższyć poziom 
życia rodziny, 44 proc. wymienia jako naj­
ważniejszy motyw — chęć zapewnienia 
sobie niezależności ekonomicznej. Co pią­
ta kobieta pracuje, by mieć kontakt z ludź­
mi, i prawie taka sama liczba deklaruje, że 
człowiek dorosły powinien pracować na 
siebie. U kobiet z wyższym wykształce­
niem, których jest ponad 700 tysięcy, naj­
ważniejszym motywem jest własne zainte­
resowanie pracą.

Nie sposób też nie widzieć roli, jaką 
kobiety odgrywają w gospodarce narodo­
wej, bez nich nie mogłoby funkcjonować

KTT ma rację, kiedy pisze, że kupując 
drogie zabawki dzieciom usiłujemy wyku­
pić się od bardziej uciążliwych codzien­
nych obowiązków, że zbyt mało czasu i 
uwagi poświęcamy dzieciom, co może 
mieć negatywne skutki wychowawcze. 
Czy jednak winna temu jest wyłącznie 
praca kobiet poza domem? Otóż zapew­
niam znakomitego felietonistę, że znam 
wiele nie pracujących kobiet, które znajdu­
ją czas na wszystko, tylko nie na zajęcie się 
dziećmi, i odwrotnie wiele kobiet, napraw­
dę zapracowanych, które potrafią w domu 
znaleźć zawsze czas na rozmowę z dziec­
kiem.

Wróćmy jednak do sprawy najistot­
niejszej, czy kobiety powinny zostać 
w domu? W pewnym okresie życia dziec­
ka, gdy jest ono całkiem małe, na pewno 
tak, wypowiadają się za tym wszyscy peda­
godzy i lekarze, jest to konieczne dla prawi­
dłowego rozwoju dziecka. Od 1981 roku 
istnieją jednak u nas urlopy wychowawcze, 
które umożliwiają matkom osobistą opiekę 
nad dzieckiem w okresie, kiedy ono najbar­
dziej tego potrzebuje, a korzysta z nich 
prawie 90 proc. kobiet rodzących dzieci — 
ostatnio ponad 800 tys. rocznie. Wartość 
zasiłków wychowawczych została w ostat­
nich latach mocno zdeprecjonowana, jed­
nak na skalę możliwości państwa są one 
podnoszone i także w tezach do drugiego 
etapu reformy, przewiduje się ich utrzyma-

sięga on 6 miesięcy, ale wypłaca się tylko 
30 proc. zarobków, w RFN urlop macie­
rzyński wynosi podobnie 6 miesięcy (częś­
ciowo płatny), a we Francji 2-letni płatny 
urlop na wychowanie dziecka przysługuje 
tylko rodzinom mającym co najmniej troje 
dzieci.

To prawda, że po 2-letnim urlopie wy­
chowawczym większość kobiet u nas wra­
ca do pracy. Pracuje w ogóle 86 proc. 
kobiet w wieku produkcyjnym, ale wcale 
nie są to wskaźniki unikalne ani najwyższe 
w Europie.

Trzeba by także zapytać wiele ko­
biet, czy w ogóle zgodziłyby się na 
rezygnację z pracy i ambicji zawodo­
wych.

Badania GUS z 1985 roku wykazują, że 
aż 65,1 proc. Polek utrzymuje się z własnej 
pracy, tylko co piąta (21,3 proc.) jest na 
utrzymaniu męża, co ósma żyje z renty lub 
emerytury (12,6 proc.), a co trzynasta (7,7 
proc.) z zasiłków wychowawczych, pozos­
tałe są na utrzymaniu rodziców lub też żyją 
ze stypendiów. Z własnej pracy utrzymują 
się niemal wszystkie kobiety z gospodarstw 
chłopskich (93,3 proc.) i robotniczo- 
-chłopskich (90 proc.). Dodajmy, że 1,5 
min gospodarstw rolnych w naszym kraju, 
prowadzą samodzielnie kobiety.

wiele dziedzin przemysłu, nie mówiąc już o 
handlu, który zdominowany jest przez ko­
biety (85 proc. zatrudnionych), oświacie i 
wychowaniu (83 proc.), ochronie zdrowia 
i opiece społecznej (92,7 proc.).

Oczywiście część kobiet, zwłaszcza tych 
starszych wiekiem i zmęczonych pracą na 
„dwóch etatach" — czyli pracujących za­
wodowo i w domu—chętnie wróciłaby do 
domu.

Wyjściem byłoby chyba szukanie roz­
wiązań innych, niż masowy powrót kobiet 
do domu. Mamy np. niezwykle sztywne 
przepisy o czasie pracy i odpowiedzialności 
materialnej, które utrudniają kobietom 
podejmowanie pracy w godzinach i for­
mach dla nich dogodnych.

Tymczasem w świecie zatrudnianie 
częściowo kobiet jest niezwykle po­
pularne. Nie tak dawno, w kwietniu br. na 
europejskiej konferencji ministrów spraw 
socjalnych wiele mówiono o sytuacji pra­
cujących kobiet. Przedstawiciele państw 
zachodnioeuropejskich domagali się no­
wych miejsc pracy dla kobiet, niedyskrymi- 
nowania ich pod względem zarobków i 
możliwości awansu, a także — bardziej 
sprawiedliwego podziału obowiązków w 
domu, większego udziału ojców w wycho­
waniu dzieci, równych praw i obowiązków 
dla obojga rodziców.

Twierdzenie, że większość naszych 
dzieci jest „bezdomnych", tylko dla­

tego, że ich matki pracują, jest z pew­
nością grubo przesadzone. Co wów­
czas musielibyśmy powiedzieć o matkach, 
które np. w Anglii oddają swoje dzieci do 
tradycyjnych internatów, a same coraz czę­
ściej podejmują pracę? Nie namawiam o- 
czywiście nikogo na ten model wychowa­
wczy, choć ma on i swoje zalety. Uczy 
mianowicie dyscypliny i poszanowania dla 
starszych. Nie twierdzę też, że z pracy 
zawodowej kobiety wynikają same błogo­
sławieństwa. Są jednak liczne grupy ko­
biet, które z pracy zawodowej zrezygno­
wać nie chcą i nie mogą, należą do nich 
m.in. samotne matki, a także kobiety wiejs­
kie.

Ponieważ jednak KTT odnosi swoje roz­
ważania głównie do dzieci żyjących w 
dobrobycie materialnym, lecz otoczonych 
pustką uczuciową i wychowawczą, po­
zwolę sobie zacytować słowa przedstawi­
ciela Watykanu na wspomnianej już euro­
pejskiej konferencji ministrów spraw soc­
jalnych, który ostrzegał przed niebezpie­
czeństwem wychowania „człowieka jed­
nowymiarowego, ofiary techniki, reklamy i 
produkcji". Wydaje się, iż uwaga ta dotyczy 
bardziej środowisk snobistycznych, które 
zaopatrują swoje dzieci w gry elektronicz­
ne, drogie zabawki i zagraniczne ciuszki, 
niż ogółu polskich rodzin, w których dzieci 
coraz częściej traktowane są w sposób 
partnerski, a jeśli można coś zarzucić na- 

, szemu modelowi wychowawczemu, to 
głównie, to, iż staramy się nadmiernie chro­
nić dzieci przed wszelkimi trudnościami i 
wychowujemy w ten sposób ludzi nieod­
pornych na trudności życia, które nie jest 
przecież łatwe, ani tu, ani gdzie indziej.

Znacznie później niż w innych krajach 
dzieci zdobywają u nas samodzielność e- 
konomiczną, znacznie dłużej są też chro­
nione przez todziców od przeciwności, jży- 
cia, lecz nie znaczy to, że ten nadmiar 
opiekuńczości wychodzi im na dębre. 
Wszystkie starania w polityce socjalnej 
państwa idą w tym właśnie kierunkrtj by 
zapewnić matkom możliwość osobistą/ o- 
pieki nad dzieckiem gdy jest ono małe i 
bezwzględnie tego wymaga. Zrobiliśmy w 
tej mierze bardzo dużo, nieraz ponad stan 
naszej gospodarki, ponad możliwości, jakie 
przynosi dochód narodowy. Nie znaczy to 
jednak, że ktokolwiek chciałby odbierać 
matkom, wychowującym dzieci, już. wy- 
walczone przywileje. Trzeba jednak'zja- 
wać sobie sprawę z realnych potrzebjaos- 
podarki, która bez pracy kobiet obejlcsię 
nie może. 'ob

HALINA LEŚNICKA 
(Z. W. 12 czerwca 1987)
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Jadwiga Hockuba

Wakacje
Już czerwiec 

otwiera lata bramy, 
a tam
czeka na nas 
las:
w chłodnym mroku 
lśnią słońca polany 
i strumyk 
na kamykach gra.

Już czeka 
piaszczysta plaża 
i morskiej wody 
smak.
Czekają nas 
dalekie drogi 
i bujna zieleń łąki, 
po prostu — 
cały świat!

Tam będzie czas 
posłuchać, 
jak szumią trawy, 
zobaczyć, 
gdzie śpi ptak.
I odkryć
nie znane dotąd sprawy 
milczenie stawu, 
zapachy ziemi 
tańczący, wolny-wiatr...

Jeszcze tylko 
spakować marzenia, 
kupić bilet 
i do pociągu wsiąść! 
Szkoła
na nas zaczeka! 
Wrócimy
do niej we wrześniuz'dälekä — - i::r * -
z gór,
znad morza, 
stamtąd 
i stąd.
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Nasza POCZTA

Dziękujemy serdecznie za po­
zdrowienia, które nadesłali nam:
Monika Dymek ze Świdwina, An­
na Głodny z Dobrzycy, Edyta Sza- 
rian z Drzonowa, Kasia i Krzyś 
Tyborscy z Konarzynek, Ewa Ro­
manowska ze Szczecinka, i klasa 
U „f ’ ze Szkoły Podstawowej nr 16 
ze Słupska wraz z wychowawczy­
nią Elżbietą Szczypek.

Wszystkim naszym miłym czy­
telnikom i sympatykom życzymy 
wspaniałych, pełnych wrażeń wa­
kacji, nawiązania wielu przyjaź­
ni, poznania ciekawych miast, 
miasteczek i wsi na wakacyjnych 
szlakach. Czekamy na Wasze lis­
ty, w których napiszecie, fdzie 
wędrowaliście i co Wam się naj­
bardziej podobało. Życzymy dużo 
słońca i uśmiechu!

REDAKCJA

Bocian biały
Na świacie znane są bociany białe, czarne i siodłate. 

W naszym kraju najliczniej występuje jeszcze bocian biały 
(Ciconia ciconia). Chociaż ostatnio liczba tych ptaków 
gwałtownie zmalała nie tylko w innych krajach europejs­
kich, ale i u nas. Zdaniem naukowców, ornitologów, 
przyczyną jest coraz większa chemizacja rolnictwa.

Bociany białe zamieszkują prawie całą środkową i połu­
dniową Europę, Azję Mniejszą, a częściowo także Azję 
Środkową i Afrykę Północną. Na zimę odlatują aż do Afryki 
Południowej, gdzie jest bardzo ciepło. Gniazda zakładają 
prawie wszędzie: na dachach budynków (głównie na 
terenach wiejskich), na drzewach, kominach, a nawet na 
słupach energetycznych — co przeważnie kończy się 
tragicznie dla nich, bądź ich potomstwa.

Zdarza się, choć bardzo rzadko, że zakładają swoje 
gniazda również w miastach. Wybierają wtedy przeważnie 
wysokie, nieczynne kominy. Takim przykładem może być 
chociażby bociania rodzina w Karlinie.

W niektórych przypadkach gniazdują również na wyso­
kich drzewach w lasach. Zwłaszcza w miejscach o pusz­
czańskim charakterze. Bociany białe wyrastają do koło 1 m. 
Żywią się żabami oraz małymi gryzoniami, do wielkości 
kreta włącznie.

Mik
Fot. CAF

Orzeł ze sztandaru Legionu 
Polskiego (1848 r.)

Otwarta w Wojewódzkiej i Miejskiej Bibliotece Publicznej w 
Słupsku „Galeria Prac Plastycznych Przedszkolaka” jest kon­
kretnym przykładem współpracy kultury z oświatą i będzie służyła 
rozbudzaniu uzdolnień plastycznych najmłodszego pokolenia słup- 
szczan. Galeria jest szansą pokazania swojego rysunku czy rzeźby 
na wystawie, w tak często odwiedzanym miejscu jakim jest bibliote­
ka. Jest dobrą zachętą do twórczej pracy maluchów.

Tymczasem do rywalizacji przystąpiło osiem przedszkoli, które 
dostarczyły 144 prace. Wszystkie są eksponowane w Oddziale dla 
Dzieci i Młodzieży. Ilustrują znane baśnie i książki dla dzieci. Małym 
autorom prac przyznano nagrody i wyróżnienia. I miejsce zdobyła 
Joanna Kania z oddziału przedszkolnego nr 4 przy Szkole Podsta­
wowej nr 16.

„Galeria” pozostanie na stałe w bibliotece pod znakiem „Biedron­
ki”. (mim)

Galeria Przedszkolaka

DZIECIĘCY KLUB s 
REDAKCYJNY. GŁOSU

Od naszych miłych Czytelników z 
klasy II „c" w Szkole Podstawowej 
ńr 11 w Słupsku otrzymaliśmy bogatą

trespondencję. Piszą oni tak: „Za
ka dni w Ustce odbędą się 
ntralne Dni Morza. Ponieważ 

18 kilęmetrów dzieli nas od taj 
miejscowości, każdy z nas był 
już nad morzem. Miło wspomi- 
namy pobyt nad brzegiem mors­
kich fal. Swoje wrażenia, spo­
strzeżenia i wyobrażenia opisali­
śmy na kartkach. Dołączamy kil­
ka rysunków, które wybraliśmy 
spośród innych. Zbliżają się wa­
kacje, rozmawiamy o naszych 
Wakacyjnych planach. Niektórzy 
pozostaną w Słupsku i chcemy 
dowiedzieć się, czy w czasie wa­

kacji będzie ukazywał się „Głos 
dzieci”. Każdy z naszej klasy ma 
napisać do Pani „list z wakacji”. 
Najciekawsze wyślemy Kocha­
nej Redakcji. Rozstajemy się na 
dwa miesiąca. Pozdrawiamy in­
ne dzieci z Dziecięcego Klubu 
Redakcyjnego Głosu i życzymy 
wielu wakacyjnych przygód. A 
Redakcji udanego urlopu ze słoń­
cem i uśmiechem”.

O przygotowaniach do obchodów 
Dni Morza napisali do nas również 
uczniowie ze Szkoły Podstawo­
wej w Bielsku Pomorskim: „Zbli­
żają się centralne Dni Morza w 
Ustce. My uczniowie klasy I z 
Bielska Pomorskiego jesteśmy 
dumni, że takie święto odbędzie

się w województwie słupskim. 
Nasza klasa przygotowuje się 
również do tych uroczystości. 
Nauczyliśmy się wierszy i piose­
nek. Wykonaliśmy gazetki o te­
matyce marynistycznej. W na­
szej klasie odbył się turniej wie­
dzy o morzu. Zrobiliśmy album 
pt. „Morze” i czytaliśmy książki 
o morzu. Pojadziemy także na 
wycieczkę do Ustki. Układaliś­
my sami teksty o tematyce mor­
skiej. Oto niektóre z nich:

Zaczarowana muszelka
Nasz kolega Zenek przyniósł do 

klasy zaczarowaną muszelkę. Była 
koloru pomarańczowego. Przystawi­
liśmy do ucha. Muszelka szumiała, 
szumiała jak morze. Opowiadała o 
swoich przygodach w czasie sztormu. 
Bardzo lubimy naszą muszelkę.

(Zespół Muszelek)

Nasze morze
Nasz Bałtyk jest morzem pokoju. 

Pływają po nim statki różnych krajów. 
Jesteśmy dumni, że mamy takie spo­
kojne, błękitne morze.

(Zespół Mew)
Dziękujemy serdecznie naszym 

Czytelnikom za nadesłane listy i pra­

Kiedy kwitną kasztany i akacje znak to, że 
blisko już wakacje. Znane jest Wam na 
pewno to uczniowskie porzekadło. Kaszta­
ny właśnie kwitną o tej porze. A właściwie, 
poprawniej jest mówić „kasztanowce". 
Dlatego, że kasztanowce i kasztany są to 
zupełnie inne rośliny, chociaż bardzo częs­
to mylone u nas w kraju. Powodem są 
zapewne owoce, które u jednych i drugich 
roślin są podobne w budowie i nazywają 
się kasztanami. A może dlatego, że praw­
dziwych kasztanów w Polsce nie ma, rosną 
tylko w niektórych ogrodach botanicz­
nych, stąd też na kasztanowce mówi się po 
prostu kasztany? Jakaś musi być tego przy­
czyna, nie nam jednak dzisiaj o tym rozwa­
żać.

Kasztanowce należą do bardzo popular­
nych drzew (są to bowiem drzewa) w 
naszym kraju. Spotkać je można prawie 
wszędzie: od Bałtyku po Tatry. Sadzone są 
w parkach, na zieleńcach, a nawet przy 
drogach w postaci zwartych alei. Taka aleja 
jest m.in. tuż za Koszalinem, przy wyjeździe 
na Polanów. Są to drzewa o bardzo szero­
kiej koronie, grubych gałęziach i dużych 
liściach, ułożonych w wachlarz. Kwiaty 
zebrane są w duże, sterczące nad gałązkami

grona, koloru przeważnie białego (kaszta-^ 
nowiec zwyczajny) bądź różowego (kasz­
tanowiec czerwony). Na wiosnę młode 
pączki na gałązkach pokrywają się lepką 
cieczą.

Mik
Na zdjęciu: gałązki kwitnącego kasz­

tanowca.
Fot. K. Rata jeżyk

P.S. Mamy do Was prośbę. Za kilka dni 
rozjadziecie się na obozy i kolonie. Przeby­
wać będziecie w różnych miejscach kraju.

Pamiętajcie, żeby podczas tych wakacji 
nie zrobić przyrodzie krzywdy. Nie łamać 
drzew, ani gałęzi. Nie zrywać bez potrzeby 
kwiatów. A już zwłaszcza tam, gdzie jest to 
zabronione, czyli w parkach narodowych, 
rezerwatach przyrody. Swoim koleżankom 
i kolegom też zwróćcie na to uwagę. Przy­
roda i tak jest już obecnie bardzo niszczona. 
Zatruwana przez przemysł i gospodarkę 
komunalną. Coraz więcej jest ścieków i 
coraz mniej miejsc do kąpieli.

Zniszczyć jakąś roślinkę jest bardzo łat­
wo. Ale na to, żeby ona odżyła, potrzeba 
bardzo dużo czasu. Przyroda jest naszym 
wspólnym dobrem i bez niej żyć się nie da.

Redakcja

Poziomo: — 3) zatyczka do butelek (jesz­
cze przed kapslem); 8) fałda na spódnicy, 
sukni; 9) wąska łopata o płaskim ostrzu; 10) 
zmarły człowiek po zabalsamowaniu; 11) 
produkt tartaku; 12) psotny chłopiec, urwis; 
13) mebel na bieliznę i ubrania; 14) rodzaj 
pędzla; 17) budynek, w którym odbywają się 
przedstawienia; 20) kłuje żądłem; 21) przed­
stawiony na rysunku; 22) kuzyn fasoli; 23) 
poluje na nie kot; 24) tytuł noweli B. Prusa.

Pionowo; — 1) podstawka pod szklankę; 
2) pora roku; 3) but męski z cholewką do 
kostek; 4) tatuś Cypiska; 5) kawał lodu na 
rzece + jednostka mocy; 6) duży port ra­
dziecki nad Morzem Czarnym; 7) rodzaj albu­
mu dla zbieracza znaczków pocztowych; 15) 
ze strachu dęba stają na... głowie; 16) płyn — 
inaczej; 18) przednia część telewizora; 19) 
stawanie się grubszym.

(BUK)

Rozwiązania prosimy nadsyłać do 29 czer­
wca br. pod adresem: Redakcja „Głosu Po­
morza ", ul. Zwycięstwa 137, 75-604 Kosza­
lin, „Głos dzieci" — rozrywki.

Rozwiązanie krzyżówki obrazkowej:
Poziomo: — Alina, kalafior
Pionowo: — kajak, gitara, namiot, ogórek.
Nagrody książkowe wylosowali:
Toman Koch i Mttodc w woj. słup­

skim I Ajnieaaka Sarnecka * Tychowa w 
woj. koszalińskim.
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ce. Cieszymy się, że tak ładnie przygo­
towaliście się do obchodów Dni Mo­
rza, które w tym roku odbędą się w 
naszym regionie. Uczniom z klasy II 
„C" SP nr 11 w Słupsku dziękujemy 
za piękne rysunki, rymowanki, opo­
wiadania (przykro nam, że nie może­
my ich w całości opublikować — nie 
mamy tyle miejsca — i dzisiaj zamie­
szczamy kilka wierszyków i rysunek). 
Nie zawiedziemy tych, którzy na wa­
kacje nigdzie nie wyjeżdżają i posta­
ramy się aby „Głos dzieci , ukazujący

się w wakacje—dostarczył im przyje­
mnej lektury. Czekamy na Wasze listy 
z wakacji — tych spędzanych w ro­
dzinnych miastach również—i serde­
cznie pozdrawiamy. A oto wiersze o 
morzu:

Moje morze
Moje morze to przyjaciel 
i kochane ono jest.
Gdy się więcej fali zbierze 
wtedy miło bardzo jest.

(Patrycja Kalińska)

Nasze morze piękne jest 
Czuwają nad nim groźne fale. 
I my czuwamy nad nim też, 
bo to nasze morze jest.

(Asia Stech)

Mewy
Na falach statki się bujają 
woda wysoko unosi swe fale. 
Skrzeczące mewy lecą nad morze 
do ich rodzinnych, piaszczystych

stron.

(Piotr Pastuszko)

Morze Bełtyckie

Morze Bałtyckie dużo fal ma 
i dużo ryb słonych z dna.
Morze jest czyste jak mgła.
Morze lśniące i pachnące.

(Łukasz Prusiński)
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Sprzedaż
MERCEDESA 200 D sprzedam. Koszalin, tel. 

309-83. G-5744-0
SYRENĘ 105 L rok 1980, akordeon 80 basów 

sprzedam. Koszalin, tel. 505-16.
G-5857

SILNIK fiata 125p 1500 kompletny, po remon­
cie sprzedam. Wiadomość: Koszalin, ul. Bro­
niewskiego 11/15, po godz. 16. G-5858

SILNIK przyczepy do łodzi tummler nowy, 
na gwarancji sprzedam. Ustka, tel. 144-881.

G-5859
PATELNIĘ elektryczną żeliwną 12 KW 

sprzedam. Karlino, tel. 703. Sałamacha.
G-5860

MASZYNĘ szewską marki singer, łaciarkę 
sprzedam. Koszalin, ul. Mireckiego 7/2.

G-5861
MASZYNĘ do szycia PFFAF przemysłowa 

stebnówka, dwie konstrukcje folii 3 * 6 m, 
tapczany jednoosobowe sprzedam. Strzeżenica 
11, tel. 89-651. G-5862

LODÓWKĘ polar tanio sprzedam. Koszalin, 
Bałtycka 63/1. G-5863

TELEWIZOR kolorowy jowisz sprzedam. 
Koszalin, tel. 261-58, po szesnastej.

G-5864
PRALKĘ automatyczną sprzedam. Koszalin, 

iel. 315-71. G-5865
KURTKĘ z lisów sprzedam. Koszalin, ul. 

Bałtycka 36/6. G-5866
GRZEJNIKI żeliwne c.o., silnik do fiata 126 

sprzedam. Koszalin, tel. 314-20, po szesnastej.
G-5867

ORGANY vermona sprzedam. Ustka, tel. 
145-466. G-5868

PSZCZOŁY (z tegorocznym miodem) sprze­
dam. Koszalin, Miła 7. G-5869

DZIAŁKĘ warzywną sprzedam. Koszalin, 
tel. 539-44. G-5870

DZIAŁKĘ budowlaną Koszalin — Rokosowo 
sprzedam. Tel. 305-29, po siedemnastej.

G-5684
GOSPODARSTWO rolne zabudowane ió ha 

z zasiewami' lub bez pilnie tanio sprzedam. 
Parsęcko koło Szczecinka. Pietkiewicz.

G-5871

PAWILON handlowy w Koszalinie sprzedam 
lub zamienię na samochód polonez, FSO 1500 
lub wołgę. Wiadomość: Koszalin, tel. 546-94, po 
godz. 19. G-5872-0

Zamiany
ŻUKA A11 rok prod. 1978 stan bardzo dobry 

zamienię na fiata 126p. Zgłoszenia: Koszalin, 
tel. 310-87, po szesnastej. G-5873

Lokale
BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje miesz­

kania w Kołobrzegu. Płatne za rok z góry. 
Kołobrzeg, tel. 255-57, po szesnastej.

Gp-5843
POSZUKUJĘ kawalerki, pokoju z oddziel­

nym wejściem. Koszalin, tel. 247-52.
G-5874

MIESZKANIE dwupokojowe z używalnością 
kuchni i łazienki do wynąjęcia. Koszalin, Brzos­
kwiniowa 6. G-5875

POKÓJ z kuchnią do wynąjęcia, płatne za 
rok z góry. Sarzyno 38, koło Koszalina.

G-5876

Różne
ZATRUDNIĘ pracowników do obsługi wtry­

skarki. Koszalin, tel. 231-75, Hnatyszyn.
G-5698-0

KOBIETY zatrudni Zakład Przetwórstwa 
Ryb, Bydlino, tel. 11-16-17. Krakus.

G-5772-0
WOLNA lat 36, wykształcenie średnie, dwoje 

dzieci, mieszkanie, telefon pozna miłego pana. 
Cel matrymonialny. Oferty pisemne: Koszalin, 
Biuro Ogłoszeń. G-5877

SKLEP ANTYK kupi mfeble, obrazy, zegary, 
naczynia. Koszalin, ul. Drzymały, tel. 228-08.

G-2706-0
SŁUPSK. Ośrodek Kształcenia Kierowców 

ZDZ przyjmuje zapisy na kursy kierowców kat. 
A, B i AB. Informacji udziela codziennie OKK 
Słupsk, ul. Grodzka 8, od godz. 8 do 16, tel. 
220-01. K-2473-0

KOSZALIŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO HODOWLI ROŚLIN i NASIENNICTWA

ODDZIAŁ
Słupsk, ul. Grunwaldzka 11 

zatrudni natychmiast:

— SPECJALISTĘ na stanowiska technologa
— ELEKTRYKA ZAKŁADOWEGO
— ROBOTNIKÓW do Działu Technologii
— INSPEKTORA PLANTACYJNEGO
Wynagrodzenie za pracę wg Porozumienia Płacowego. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.

K-2590

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI 
w Słupsku

zatrudni:

— STOLARZA
— ELEKTRYKA
— OGRODNIKA CHEMlZAtORA

. —„MECHANIKA napraw pojazdów samochodowych
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych

«e»

Bliższych informacji o warunkach pracy i płacy udziela Dział Spraw 
Pracowniczych w siedzibie przedsiębiorstwa przy ul. Leśnej 7, 
tel. 272-31 do 33.

K-2589

Dnia 11 czerwca 1987 roku zmarł nagie 
w wieku 45 lat

Stanisław Bindas
wieloletni pracownik Spółdzielni Pracy 

Transportowo-Przeładunkowej „Akord" w Koszalinie.
W Zmarłym tracimy cenionego fachowca i serdecznego Kolegę. 

Wyrazy współczucia RODZINIE

składają

RADA NADZORCZA, ZARZĄD i PRACOWNICY SPÓŁDZIELNI

Pogrzeb odbędzie się*17 czerwca 1987 roku, o godz. 11.30 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie.

4*.
K-2608

Dnia 14 czerwca 1987 roku zmarła 
w wieku 60 let

nasza UKOCHANA MAMA, TEŚCIOWA i BABCIA

Janina Marciniak
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 17 czerwca 1987 r., o godz. 13, 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie

G-5880

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 12 czerwca 1987 roku zmarła

Genowefa Przybysz
RODZINA

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 17 czerwca 1987 r., 
o godz. 11, na Cmentarzu Komunalnym w Kołobrzegu.

G-6879

Dnia 14 czerwca 1987 roku zmarła 
po ciężkiej chorobie 

w wieku lat 63

Marianna Micielska
UKOCHANA ŻONA, MATKA, TEŚCIOWA, BABCIA.

Pogrzeb odbędzie się 19 czerwca 1987 roku, 
o godz. 13, na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie.

napraw maszyn budowlanych

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Koszalinie
ZAPLECZE TECHNICZNE przy ul. Słowiańskiej

zatrudni na korzystnych warunkach
pracowników

MECHANIKÓW 
i samochodów 
OPERATORÓW koparek kołowych 
OPERATORA sprężarki WD-53 lub DK-330 
ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH 
ELEKTRYKÓW SIECIOWYCH 
ELEKTROMECHANIKÓW — przewijaczy silników 
elektrycznych
ELEKTROMONTERÓW z uprawnieniami na pomia-
rv plplftrvP7np
SPAWACZY ELEKTRYCZNO-GAZOWYCH — 
wskazane uprawnienia dozorowe 
ŚLUSARZY REMONTOWYCH

oraz

— SPECJALISTÓW ds. zaopatrzenia różnych branż
— SPECJALISTĘ ds elektroenergetycznych z upraw­

nieniami „D".
^S^wiańska 9. Techni“ne WPEC

K-2513-0

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Słupsku

zatrudni

na terenie miasta Słupska pracowników 
w niżej wymienionych zawodach:

— ELEKTROMONTER urządzeń i aparatury elektroni­
cznej automatyki i AKP

— OPERATOR kotłów wysokoprężnych
— MONTER urządzeń i instalacji ogrzewczej
— ELEKTROMONTER urządzeń i instalacji 

ogrzewczej
— SPAWACZY
— MAGAZYNIERA opału
— MISTRZA ds remontów
Zgłoszenia przyjmuje Zakład Energetyki Cieplnej w Słupsku.
ul. Słoneczna 15D, tel. 220-62 lub 240-51 wewn. 231. K-2303-0

OŚRODEK TRANSPORTU LEŚNEGO 
w Słupsku, ul. Poznańska 83 «Vf m

nizatrądi
pracowników na stanowiska:

— KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia
— wymagane wykształcenie wyższe lub średnie te­

chniczne i staż pracy w zaopatrzeniu
— INSPEKTORA ds. zaopatrzenia
— wykształcenie średnie techniczne lub ekonomicz­

ne i staż pracy w zaopatrzeniu
— REFERENTA ds. zaopatrzenia
— wykształcenie średnie techniczne lub ekonomicz­

ne
— KIEROWNIKA MAGAZYNU
— wykształcenie średnie techniczne lub ekonomi­

czne z doświadczeniem w prowadzeniu gospodar­
ki magazynowej

— MAGAZYNIERA
— wykształcenie średnie lub zasadnicze zawodowe
— INSPEKTORA ds. gospodarki samochodowej
— wykształcenie średnie techniczne plus praktyka 

w prowadzeniu gospodarki samochodowej.
Oferujemy wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu Wynagrodzeń
i przywileje wynikające z Układu Zbiorowego Pracy.
Zakład posiada własny bufet oraz prowadzi szeroką działalność socjalną.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu z zastępcą dyrektora
ds. technicznych, tel. 237-39, pokój nr 11, lub w Dziale Spraw Pracowni­
czych, tel. 232-04, wewn. 17, pokój nr 17.

... __________ K-2586

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO NAPRAWY 
AUTOBUSÓW

w Słupsku, ul. Grunwaldzka 12 
tel. 272-71 wewn. 211 lub 270 

zatrudni natychmiast:
— maszynistkę
— kasjerkę
— specjalistę ds. energetycznych
— murarzy
— ślusarzy
— techników elektryków do działu Kontroli 

Jakości
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na miejscu. K-2588

G-5878

Serdeczne wyrazy 
współczucia

mgr. inż.

Wiesławowi
Prowanckiemu

z powodu śmierci OJCA 

składają
PRACOWNICY i MŁODZIEŻ SZKÓŁ 

ELEKTRONICZNO-ELEKTRYCZNYCH 
im. R. TRAUGUTTA w KOSZALINIE 
K-2593

Wyrazy głębokiego 
współczucia

kol.

Marcelinie Kurasz
z powodu śmierci OJCA 

składają

WSPÓŁPRACOWNICY ZPE „KAZEL" 
K-2596

1987—06—17—:

Uwaga! Absolwenci klas istnych!
ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH 

KOMBINATU BUDOWLANEGO 
w Koszalinie
informuje, ie

POSIADA JESZCZE WOLNE MIEJSCA 
do klas pierwszych

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
na rok szkolny 1987/88

w następujących zawodach:

■ MURARZ
■ DEKARZ
■ BETONIARZ-ZBROJARZ
■ TECHNOLOG montażu w budownictwie
■ MONTER instalacji wentylacyjno-klimatyza­

cyjnych
Nauka we wszystkich zawodach trwa 3 lata.
W okresie nauki uczniowie otrzymują:
— wynagrodzenie miesięczne wraz z premią:

w klasie I — do 3.000,— zł.
w klasie II — do 3.360,— zł.
w klasie III — do 4.200 — zł.

— nieodpłatnie 11 śniadanie w szkole, na budowie 
i w warsztatach

— zapomogi kwartalne dla uczniów znajdujących się 
w trudnych warunkach materialnych.

— bezpłatne zakwaterowanie w internacie 
(dla zamiejscowych),

— bezpłatne wyżywianie dla uczniów kl. I murarz, dekarz, 
betoniarz-zbrojarz oraz technolog montażu w budownictwie, 
ponadto uczniowie kl. I mogą otrzymać stypendium fundo­

wane do wysokości 50 proc. wynagrodzenia zasadniczego.
Przyjęcie do szkoły następuje bez egzaminu wstępnego. 
Pierwszeństwo w przyjęciu do szkoły zapewnia wcześniejsze złoże­
nie kompletu dokumentów.
Przedsiębiorstwo zapewnia absolwentom szkoły — przyszłym swoim 
pracownikom:

dobrze płatną pracę w budownictwie, możliwość zamieszkania 
w hotelu robotniczym lub domu młodego robotnika, korzystanie 
z atrakcyjnej bazy kulturalnej, rekreacyjnej oraz wczasowej w kraju 
i za granicą, inne uprawnienia wynikające z Karty Budowlanych.

Po ukończeniu nauki (szkoły) istnieje możliwość kontynuovvania nauki 
w naszym trzyletnim wieczorowym Technikum Budowlanym 
oraz średnim Studium Zawodowym.
W roku szkolnym 1987/88 można podjąć naukę w Technikum 
w następujących kierunkach:
— maszyny i urządzenia budowlane
— elektromechanika ogólna
— budownictwo ogólne
— wyposażenie sanitarne budynków
. oraz
Średnie Studium Zawodowe
— budownictwo ogólne
Termin składania podań mija 15 sierpnia 1987 roku.
Podania prosimy kierować pod adresem:
Zasadnicza Szkoła Budowlana (Technikum Budowlane)
Kombinatu Budowlanego ul. Janka Krasickiego 18 
75-522 Koszalin.
Do podania należy załączyć:
— życiorys, odpis aktu urodzenia względnie wypis z dowodu osobiste­

go rodziców, zaświadczenie z miejsca pracy Jub-zaświadczenie 
o stanie majątkowym rodziców, cztery fotografie, świadectwo 
zdrowia oraz kartę szczepień, a po przeprowadzeniu badań wstęp­
nych zaświadczenie lekarskie o przydatności do zawodu, świadec- 
two szkoły podstawowej (po jej ukońftZĆOipłfiioMn a mbit

Natomiast do Technikum oraz Średniego Studium Zawodowego:
— podanie, życiorys, 2 fotografie, zaświadczenie o zatrudnieniu oraz 

świadectwo ukończenia ZSZ (lub ukończenia kl VIII szkoły podsta­
wowej do SSZ).

Dodatkowych informacji udziela sekretariat szkoły, 
telefon 527-72, 527-92.

_________________________ K-2512-0
PRZEDSIĘBIORSTWO

ZAOPATRZENIA ROLNICTWA w WODĘ „WODROL” 
w KOSZALINIE

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na budowę budynku techniczno-gospodarczego o kubaturze 234 
m sześć, na bazie przedsiębiorstwa w Koszalinie, ul. Bieruta 71A. 
Przedsiębiorstwo zapewnia dostawę prefabrykatów i innych mate­
riałów.
Dokumentacja budynku do wglądu w PZRwW „Wodrol” w 
Koszalinie, ul. Bieruta 71A, gdzie również należy składać oferty. 
Przetarg odbędzie się 7 lipca 1987 roku o godz. 12 siedzibie 
„Wodrol” w Koszalinie.
Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta bez podania przyczyn. 

_______ K-2591

Uwaga Absolwenci klas VIII
z terenu człuchowskiego

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA 
ROBÓT INSTALACYJNO-MONTAŹOWYCH 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w Słupsku

ogłasza zapisy uczniów (chłopców)
do ZASADNICZEJ SZKOŁY MECHANICZNEJ 

CZŁUCHÓW
na rok szkolny 1987/1988

w zawodzie

MONTER INSTALACJI SANITARNYCH
Uczniowie w okresie nauki otrzymują wynagrodzenie 
miesięczne:

I klasa — 2.500,—
II klasa — 2.950,—

III klasa — 3.750,—
premia kwartalna do 20 proc. wynagrodzenia. $

Wymagane dokumenty:

— podanie
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— wykaz ocen za I półrocze w klasie VIII
— 2 fotografie
— karta zdrowia i szczepień
— karta bilansu zdrowia

Dokumenty należy składać w Zasadniczej Szkole Mechanicz­
nej Człuchów, ul. Koszalińska 1 (sekretariat). ,j

K-2461-0



1987—06—17—18 GLOS POMORZA Str.7

Telewizja
ŚRODA

17 czerwca
PROGRAM I

Dzienniki: 10.00, 16.10, 19.30,
i 2?.40

9130 „Domator"
9.35 Domowe przedszkole

1 Q.10 Dla II zmiany: „Południe" — 
film fab. prod, hiszpańskiej reż.

I V. Erice
19.40 NURT (Anatomia komputera)
18.15 Losowanie Express i Super

i Lotka
16.25 Dla młodych widzów: „Krąg" 

i „Tik-tak"
17.15 Teleexpress
17.30 Relacja z posiedzenia Sejmu 

— I
18.00 SPORT: półfinały Pucharu 

Polski w piłce nożnej (rewan-
. j że)
18 50 Dla dzieci: dobranoc
19.00 Relacja z posiedzenia Sejmu

2(j.OO „Południe" — powtórz, filmu
21.30 Rolnictwo bez kompleksów 

— spotkanie ze Zbigniewem
| Michałkiem

29.00 Wieczór schillerowski w reż. K. 
Dejmka; wyk.: L. Łącz, A. Pło- 
szaj, J. Rusek, J. Sobieska i in.

PROGRAM II
17.25 Program dnia
17.30 „Pół godziny dla rodziny; po­

radnik kliniki zdrowego czło­
wieka"

18.00 KRONIKA (Szczecin, Kosza­
lin, Słupsk i Piła)

18.30 „ABC"— teleturniej językowy

da 87
18.00 KRONIKA (Szczecin, Kosza­

lin, Słupsk i Piła)
18.30 „Wielka gra" — teleturniej
19.30 Salon muzyczny: XXII Dni 

Muzyki Organowej
20.00 „Matura z baletu” — rep.
20.55 R. Satanowski: rozmowa o ży­

ciu
21.30 Panorama dnia
21.45 „Na zachód od raju" — film 

fab. (sensac.-obyczajowy) 
prod, angielskiej, reż. D. Cun- 
liffe

23.15 „Studio targowe — Poznań 
87"

23.30 Wiadomości

5.00—6.30 Muzyczny poranek 7.20 W ludo­
wych rytmach 8.30 Tydzień z J. Terakowskim 
9.05 Muzyka kl. 110.00 Historia kl VI 10.30 Jim 
Morrison — poeta i muzyk. 12.05 Wspomnienia 
muzyczne 12.30 Radio Moskwa 13.25 Sceny 
pastoralne w muzyce 14.00—17.00 Popołudnie 
młodych 17.05 P. Domingo — moje życie na 
scenie 17.55 Krąje i wydarzenia 18.30 J. hiszpań­
ski 18.50 Studio ekspertów 19.45 Standardy 
muzyki rozrywk. 20.15—21.35 Wieczór muzyki i 
myśli: „Od jabłka Newtona do &1 grawitacyj­
nych” — aud. 23.05 Muzykoterapia

CZWARTEK

iii
Zainteresowani futbolem będą mogli obejrzeć 

rewanżowe pojedynki o Puchar Polski (środa, pr I, 
g. 18 i pr. II, g. 20.16, czyli ponowne spotkania 
ŁKS t GKS Katowice oraz krakowskiej Wisły z 
wrocławskim Śląskiem.

Fot. Z. Białecki

19.00 Przeboje 
Do 
ski

19.30 Dookoła świata: na progu Ala- Radio
20.15 SPORT: półfinał (rewanż) Pu­

charu Polski w piłce nożnej
21.00 R. Satanowski: rozmowy o ży­

ciu
21.30 Panorama dnia
21.45 „Osądźmy sami"
22.30 Auto-moto-fan klub — „Cię­

żarowcy"
23.20 Wiadomości

CZWARTEK

18 czerwca
PROGRAM I

Dzienniki: 19.30 i 22.55 
8.55 Program dnia 
9.00 Dla dzieci: „Uparciuch" — 

film fab. prod, hiszpańskiej 
10.30 Polska architektura sakralna" 

— film dok.
11.00 „Między wiosną a latem" (I)
12.00 Poranek symfoniczny WOŚP- 

I ^fepnuzyka
13.00 „Między wiosną a latem (II) 
13.4b Teatr Młodego Widza — Wii-

ŚRODA

PROGRAM I

Wiadomości: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00,
5.30.6.00. 6.30.7.00.8.00.9.00.10.00.12.05.14.05,
18.20.17.58.19.00, 20.00, 22.00, 23.00

Komunikat energetyczny i gazownictwa:
7.55.13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28,
13.00, 21.00

0.05—4.00 Muzyka nocą 4.00—8,00 Poranne 
sygnały 9.00—11.00 Cztery pory roku 
11.00—11.57 Koncert przed hejnałem 11.59 Syg­
nał czasu i hejnał 12.30 Oberki i zawiślaki z 
Kłódna 12.45 Rolniczy kwadrans 13.30 Muzyka 
wojskowa 14.05—16.00 Mag. „Rytm” 16.05 Mu­
zyka i aktualności 17.30 Z koncertów i festiwali 
18.20 Koncert dnia 19.30 Dla dzieci 20.15 Kon­
cert życzeń 20.45 Zb. Uniłowski: „Oj, życie... 
życie!” — opow. 20.55 Komunikaty Totka 21.15 
Encyklopedia wielkich głosów 22.05 Religie i 
wierzenia 22.20 Piosenka nie jest mi obca 23.10 
Panorama świata 23.25—23.59 Granie jak z nut

..■—„aud. -------- .
PROG1LÖI IT(»tei¥ó) ” r

i liamB. Yeats:
leen", reż. A. Maj; obsada; E. 
Lubaszenko, M . Zającówna- 
-Radwan, Z. Paterek, Ä. Faty­
ga i in. (z Krakowa)

14.55 TV Koncert Życzeń
15.40 W starym kinie: „Barbara 

* Radziwiłłówna" — film fab. 
(dramat historyczny) prod, 
polskiej z 1936 r., reż. J. Lejtes; 
w tytułowej roli: Jadwiga 
Smosarska

17.15 Teleexpress
17.30 „Między wiosną a latem" (III)
18.00 Koncert galowy z Wiednia
19.00 Wieczorynka: „Czarnoksiężnik 

z krainy Oz"
20.00 „Tropiciel" — ode. II sensac. 

filmu USA z serii „Kaz"
20.46 Recital Zdzisławy Sośnickiej
21.25 „Dlaczego esperanto” — film 

dok.
21.55 Piosenki Antoniego Kopfa

PROGRAM II
14.55 Powitanie
15.00 Regaty żeglarskie o „Puchar 

f Ameryki"
L 15.50 „Atlas nadziei: Antarktyda"
" 1 6.45 śpiewa Leszek Długosz

17.20 Galeria Grażyny Hasse — mo-

WUdomośCl: 6.00, 8.09,13.09,17.00, 21.05 
HrabiankBŁG»łh1-"*4 i»t ow«:

Skrócony test stereo: 8.40,14.00,18.30,22.10
8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum pol­

skiej piosenki 9.00 „Utwory nieznane” 9.20 
Muzyka 9.50 „Barakuda” 10.00 Godzina melo­
mana 11.10 Muzyczny non stop 12.00 „Acade­
mia Cantat” 12.25 Mała historia zespołu: Weat­
her Report 13.05 Z malowanej skrzyni 13.30 
Album operowy 14.00 Godzina w stylu country 
— aud. 15.10 Międzynarodowy Turniej Tańca w 
Łodzi — rep. 15.40 Folklor Irlandii 16.00 Dzieła, 
style, epoki 16.50 „Barakuda” 17.05—18.30 Pro­
gram lokalny 18.30 Klub stereo 19.30 Wieczór w 
filharmonii 21.10 Od ragtime’u do swinga 
21.30—1.00 Wieczór literacko-muzyczny

PROGRAM m

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 
16.00,17.00,18.00

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 9.05 Gwiaz­
da tygodnia 9.20 Mała muzyka 10.00 Herbatka 
przy samowarze 10.30 Rock nie zna granic 11.00 
Od dixielandu do swinga — aud. 11.40 Gwiazda 
tygodnia 11.50 „Powrót” 12.05 W tonacji Trójki
13.00 „Co do grosza” 13.10 Powtórka z rozrywki
14.00 Gaudę Mater Polonia 15.10 Reggae, pieśni 
wędrowców — aud. 16.00—19.00 Zapraszamy 
do Trójki 19.00 W. Hugo — „Nędznicy” 19.30 
Trochę swinga 20.00 Studio nagrań 20.45 Klub 
Trójki (I) 21.00 Trzy kwadranse jazzu 21.45 Klub 
Trójki (II) 22.15 W kręgu ballady 23.00 Opera 
tygodnia 23.15 Czas relaksu

PROGRAM IV
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.30, 1249, 17.00, 

19.30, 23.50

Koszalin

X Koszalińska ,. . . . . . . . . . . . . .  zakończona

PROGRAM 1
Wiadomości: 0.01,1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00,

5.30.6.90.6.30.7.00. 8.00.9.00.10.00.11.00.12.00,
13.00. 14.00.15.00.16.00.17.00.18.00.19.00.20.00,
22.00, 23.00

Komunikat energetyczny i gazownictwa:
7.55.13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28,
13.00, 21.00

0.05—4.00 Muzyka nocą 6.00 Kiermasz pod | 
kogutkiem 7.00 Polski pejzaż w melodii i piosen­
ce 8.05 Przeboje zawsze młode 9.00—19.301 
„Radio relaks” 9.05 Nasz przebój 9.50 Muzyka 
10.05 Nasz przebój 10.45 Muzyka 11.05 Nasz 
przebój 12.00 Mag. „Radia relaks” 12.15 Nasz | 
przebój 12.25 Lista bestsellerów 13.05 Nasz ! 
przebój 14.05 Nasz przebój 14.20 Muzyka 14.35 
Akademia muzyczna 15.05 Nasz przebój 15.25 | 
Muzyka 16.05 Nasz przebój 16.25 Muzyka 16.50 
Muzyka 17.05 Nasz przebój 17.30 Muzyka 19.10 I 
Muzyka i zakończenie „Radia relaks” 19.30 Dla 
dzieci 20.05 Koncert życzeń 21.05 Klub Star­
szych Janów 22.00 Kronika opolskich festiwali j 
23.00 Inf. sportowe 23.10—23.59 Zielony karna-1 
wał — aud.

PROGRAM n (stereo)

Wiadomości: 7.00,13.00,17.00, 21.00

Skrócony test stereo: 8.40,14.00,18.30,22.19
8.00 Świąteczna serenada 8.30—11.00 Prog­

ram lokalny 11.00 Świąteczny koncert 12.00 | 
Elektroniczne pejzaże 13.05 Teatr PR: R. Tago­
re — „Citra” 13.55 Elektroniczne pejzaże 15.00 
Recital chopinowski 15.30 Katalog wydawniczy 
15.35 Piosenki na życzenie 17.05 Elektroniczne | 
pejzaże 18.00 Joan Sutherland i Richard Bonyn- 
ge w Filharmonii Naród. 19.40 Symfonie Mozar­
ta i Schuberta 21.05 Słuchajmy razem 0.10 W 
świecie kameralistyki

PROGRAM m

Serwis Trójki: 7.00,13.00,19.00

7.05 Piosenki — krąjobrazy 8.10 Muzyczny 
poranek 8.45 W ogrodach świata (I) 9.00 Pieśni, 
ballady, suity 10.00 W ogrodach świata (II) 10.15 
Pieśni, ballady, suity 11.00 Hector Berlioz: 
„Dzieciństwo Chrystusa” — oratorium 13.05 
Potwórka z rozrywki 14.00 W ogrodach świata 
(III) 14.15 Pieśni, ballady, suity 15.30 Pieśni, 
ballady, suity 18.00 J. Przybora — „Partita d- 
-moll na skrzypce solo” 19.05 Pieśni, ballady, 
suity 20.00 W ogrodach świata (IV) 20.15 Muzy­
ka teatralna 21.20 Muzyka Byrda w Coliege’u 
św. Jana w Cambridge 22.00 W ogrodach świata 
(V) 22.15 Muzyczne wizerunki parków i ogro­
dów 23.00 Opera tygodnia 23.15—24.00 Pieśni, 
ballady, suity

PROGRAM IV

Wiadomości: 0.00, 7.00, 12.00, 17.00, 19.30,
23.50

* 7.10 W świątecznym nastroju ~8.60 „Myśli i 
Rozważania św. Maksymiliana KóibĆgo” 
aud. 8.20 „Rzeczpospolita Babińska" — aud.
8.50 Kompozycje eucharystyczne 9.00 Transmi­
sja mszy rzymskokatolickiej z kościoła św. 
Krzyża w Warszawie 10.00 Recital organowy 
10.30 Teatr dla Dzieci: „Chłopiec z perły uro­
dzony” — słuchów. 11.00 „Życie i twórczość 
Michała Kaziowa — niewidomego pisarza” 
12.05 Muzyczne fascynacje, muzyczne penetra­
cje 13.00 Muzyka z parków i ogrodów 13.30 La 
espero znaczy nadzieja — aud. 14.00 XI Kon­
kurs kapel, instrumentalistów i śpiewaków 
ludowych 14.45 W kręgu miłośników Juliusza 
Veme’a — aud. 15.00 Teatr Klasyki dla Mło­
dzieży: Juliusz Verne — „Tajemnicza wyspa” 
CU) 16.00 Muzyka filmowa 17.05 Echa festiwali i 
konkursów muz. 17.50 Motety Maurice’s Duru- 
fle’a 18.00 Nabożeństwo Kościoła Mariawitów 
18.42 Utwory O. Messiaena 19.00 Institutiones 
— aud. 19.35 Lektury Czwórki 19.45 Piosenki 
starej Warszawy — aud. 20.15 „Mesjasz” Johna 
E. Gardiera — aud. 22.50 J. Szaniawski: „Łucz­
niczka” — słuchów. 23.36 Gra Orkiestra Andrć 
Costelanetza

Wczoraj w koszalińskim amfiteatrze dokonano uroczys­
tego podsumowania najbardziej masowej imprezy sporto­
wej na Pomorzu Środkowym — X Koszalińskiej Olimpiady 
Młodzieży. Wzięło udział w niej ponad 12 tysięcy uczestni­
ków, w tym 5.340 dziewcząt, reprezentujących 155 szkół 
podstawowych i 45 szkół ponadpodstawowych.

W uroczystości uczestniczyli przedstawiciele władz po­
litycznych i administracyjnych z I sekretarzem KW partii, 
Eugeniuszem Jakubaszkiem i wojewodą koszalińskim, 
Jackiem Czayką. Tu dodajmy, iż wojewoda koszaliński 
sprawował patronat nad przebiegiem dziesiątej edycji 
KOM.

Oto oficjalne wyniki:
Szkoły podstawowe: 1. SP-1 Szczecinek (w ub. 

roku 1), 2. SP-1 Koszalin (3), 3. SP-5 Szczecinek (4), 
4. SP-1 Złocieniec (2), 5. SP-4 Białogard (12), 6. SP- 
-7 Koszalin (5), 7. SP-10 Koszalin (9), 8. SP-3 
Kołobrzeg (6), 9. SP-8 Koszalin (11), 10. SP Boboli­
ce (13).

Szkoły ponadpodstawowe: 1. ZSZ Białogard (2),

2. ZSSam. Koszalin (5), 3. ZSO I Koszalin (1), 4. ZSO 
Kołobrzeg (3), 5. ZSZ I Koszalin (15), 6. ZSO II 
Koszalin (13), 7. ZSZ PKP Szczecinek (8), 8. 
ZSMech. Szczecinek (4), 9. ZSZ Szczecinek (24), 10. 
LO Szczecinek (7).

Kluby sportowe. 1. Gwardia Koszalin (2), 2. Darz- 
bór Szczecinek (3), 3. AZS Koszalin (1), 4. Iskra 
Białogard (5), 5. Orlę Szczecinek (4), 6. Bałtyk 
Koszalin (20), 7. Sztorm Kołobrzeg (6), 8. Budowla­
ni Koszalin (19), 9. Hubertus Biały Bór (8), 10. 
Junior Złocieniec (7).

Wśród jednostek administracyjnych trzy czołowe lokaty 
w punktacjach młodzików i juniorów młodszych zajęły: 
Koszalin, Szczecinek i Kołobrzeg. Przypomnieć war­
to, że po raz pierwszy w dziesięcioletniej historii rozgrywek 
wszystkie miasta i gminy były reprezentowane w przynaj­
mniej jednej dyscyplinie sportu!

Wczorajszą imprezę w amfiteatrze zakończył występ 
rockowej grupy „Lady Pank". Niestety, nagłośnienie nie 
było najlepsze... (wim)

Kto wystąpi
W przyszłą środę (24 bm.) na sta­

dionie w Opolu odbędzie się finałowy 
pojedynek piłkarskiego Pucharu Pol­
ski. Pewnym kandydatem do miejsca 
w finale jest GKS Katowice. Obroń­
cy trofeum stoczą dzisiaj w Łodzi 
rewanżowy mecz półfinałowy z ŁKS. 
Uprzednio katowiczanie rozgromili 
łodzian. 5:1 i ta zaliczka wydaje się 
zadowalająca.

Rywalem GKS będzie ąlbo
I- ligowy Śłąsk Wrocław, albo
II- ligowa Wisła Kraków. Dwa ty­
godnie temu wrocławianie wygrali u 
siebie zaledwie 1:0 i teraz nie są wcale 
faworytami w spotkaniu krakowskim.

(wim)

Prezydent opuścił 
lożę honorową...

Skandalem zakończył się finałowy 
mecz piłkarski o Puchar Turcji. Już 
przed przerwą lożę honorową opuścił 
prezydent Turcji Kenan Even, który 
miał wręczyć ufundowany przez sie­
bie puchar zwycięskiej drużynie.

Na boisku doszło do awantur, kibi­
ce na trybunach zachowywali się 
skandalicznie. Puchar zdobyli piłka­
rze Galatasaray.

Jak oświadczył rzecznik urzędu 
prezydenckiego, w przyszłości Kenan 

i Even zrezygnuje z patronatu nad roz­
grywkami pucharowymi, jeśli wypad­
ki tego typu będą się powtarzały.

Gryf — Pogoń w Ustce
Dzisiaj (17 bm.) na stadionie OSiR 

przy ul. Grunwaldzkiej w Ustce roze­
grany zostanie finałowy pojedynek 
wojewódzkiego Pucharu Polski, w 
którym zmierzą się Pogoń Lębork i 
Gryf Słupsk. Faworytami są grający 
w III lidze słupszczanie, ale w rozgry­
wkach koszalińsko-słupskiej klasy o- 
kręgowej dobrze wiedzie się piłka­
rzom lęborskim, którzy ostatnio poko­
nali w Słupsku rezerwy... Gryfa 2:0. 
Czy równie korzystnie wypadnie ry­
walizacja Pogoni z I drużyną?

Dochód z dzisiejszej imprezy

SOZPN przeznaczy na konto wycho­
wanków Państwowego Domu Dzie­
cka w Ustce. Zapraszamy na mecz!

★ ★ ★

Do zakończenia rozgrywek kosza­
lińsko-słupskiej klasy okręgowej po­
zostały jeszcze dwie serie spotkań. 
Zawodnicy Gryfa II Słupsk i Victo- 
rii Sianów stoczą dziś (17 bm.) 
pojedynek awansem. Mecz rozpo­
cznie się o godz. 17 na stadionie przy 
ul. Zielonej w Słupsku, (wim)

A_ _ _ na podium,
W Stargardzie Szczecińskim odbyły !, 

się mistrzostwa makroregionu wiel- * 
kopolskiego seniorów w lekkiej atle­
tyce. Człowe miejsca zajęli przedsta­
wiciele „królowej sportu" z woj. ko­
szalińskiego.

Swoje konkurencje wygrali: M. 
Kowalski (Orlę Szczecinek) na 110 
m ppł—15.0, L. Młynarczyk na 400 
m ppł—55,5 i M. Ożygar (obaj Iskra 
Białogard) w skoku wzwyż — 195. 
Drugie lokaty przypadły: R. Piotro­
wskiemu (Sztorm Kołobrzeg) w 
pchnięciu kulą — 15,11 i W. Roma­
nowskiemu (Iskra) w skoku wzwyż 
— 190. Trzecie miejsce na podium 
zajął A. Ziobro (Bałtyk Koszalin) na 
800 m — 1.52,1. W biegu na 400 m 
osiągnął on czas 50,2. Dobre wyniki 
uzyskali też Zb. Murawski (Łan Ko­
szalin) na 800 m — 1.52,6 i na 1500 

3.55,7 oraz M. Ponikowskam
(Sztorm) w biegu na 3000 
9.57,6. (wim)

m —

■-

6.30 Studio Bałtyk 7.30 Wiadomości 7.35 Mu­
zyka i reklama 7.38 „Nie tylko po trzynastej” - 
Ź. Suszycki i C. Mikita 13.05 Wieś i rolnictwo — 
aud. Teresy Tałandy 17.05 Przegląd aktualności 
17.12 Mój batalion—J. Blicharski 17.30 Koncert 
chopinowski 18.00 Rozmowy o kulturze — aud. 
G. Preder 18.07 Relacja z plenum KW PZPR w 
Koszalinie R. Ulicki, S. Koprowski 

TV i PR zastraegają sobie możliwość zmian 
w programach!

W kwietniu br. przy PZZ powołano koło Polskiego Związku Wędkarskiego. Ostatnio 
członkowie koła mieli okazję zaprezentowania swych umiejętności podczas zawodów 
spławikowych pod hasłem „Płoć 87" na wodach Kanału Rosnowskiego. W Rosnowie 
o wygraną walczyło 27 wędkarzy, w tym dyrektor naczelny PZZ, A. Badower, jego 
zastępca, E. Nowiński i przewodniczący Rady Pracowniczej, R. Maksymowicz. 
Natomiast sędzią głównym zawodów był I sekretarz POP, J. Borzymowski. Dyrekcja 
była więc reprezentowana w komplecie, a jej udział w zawodach wcale nie okazał się 
symboliczny, ponieważ drugie miejsce zajął E. Nowiński. Pokonał go jedynie J. 
Pałczyński. Trzecie miejsce przypadło J. Lipcowi. Kolejne lokaty: czwarte — M. 
Niedziela, piąte — Z. Kowalewski i szóste — L. Parecki. W nagrodę otrzymali om 
atrakcyjne nagrody w postaci akcesoriów wędkarskich, (wim)

WskrÓcić
• WSPANIAŁA PASSA zwy­

cięstw Andrzeja Grubby w Grand Prix 
RFN w tenisie stołowym trwa nadal. 
Grubba zwyciężył vy 12 i 13 turnieju 
tej edycji i prowadzi zdecydowanie 
mając 76 pkt.

• NA TRAWIASTYCH kortach 
londyńskiego Queen’s Clubu roze­
grany został finał tradycyjnego tur­
nieju tenisowego, uważanego za ge­
neralną próbę sił przed Wimbledo- 
nem.

Rozstawiony z nr 1 Boris Becker 
(RFN) pokonał Jimmy'ego Con- 
norsa 6:7, 6:3, 6:4.

Walczyli
najmłodsi

W Poznaniu najmłodsi zawodnicy 
(12—17 łat) rywalizowali w trzech konkur­
sach jeździeckich. Dobrze wypadli repre­
zentanci woj. koszalińskiego.

W zawodach o puchar Okręgowego 
Związku Jeździeckiego pierwsze miejsce 
zajął R. Chyćko (Lech Czaplinek) na ,,AI- 
kadzie", wyprzedził on D. Oleśkiewicza 
(Jantar przy POHZ Mścice) na „Halniaku” 
oraz M. Murek (Orkan Budzistowo) na 
„Cumparsicie".

Nieźle wiodło się jeźdźcom naszego re­
gionu również w eliminacjach Pucharu 
Polskiego Związku Jeździeckiego. Wygrał 
P. Ułaś (Lech Czaplinek) na „Ratafii". 
Trzecia była M. Suliga (Hubertus Biały 
Bór) na „Wodewilu".

M. Koczorowski (Jantar przy POHZ 
Mścice) na „Karinie" zajął czwarte miejsce 
w eliminacjach do finałów tegorocznej 
OSM i zdobył awans. Tę część zawodów 
zakończył zwycięsko Sł. Kloska (Cwał 
Poznań), dosiadający konia „Negat”.

(wim)

W nowej roli
Socrates, były kapitan reprezentacji 

Brazylii, który zawiesił już piłkarskie 
buty na kołku, rozpoczyna nową ka­
rierę. Ostatnio powiedział: „Jako le­
karz chcę być co najmniej tak dobry 
jak na boisku. Ale wiem, że to nie 
będzie łatwe".

Jarosław M. był człowiekiem dobrodusznym i na ogół życzliwie nasta­
wionym wobec bliźnich. Mimo to Andrzej P. nienawidził Jarosława M., 
chociaż uczucia swe głęboko ukrywał.

Wszystko w tej historii miało swój początek w nierównościach. Oto 
Jarosław M., syn zamożnegorzeźnika, postanowił podobnie jak jego ojciec 
„robić" pieniądze i wykorzystując odziedziczony kapitał oraz również 
prawdopodobnie odziedziczony (tzw. „łeb" do interesów” — założył 
doskonale prosperujący warsztat samochodowy. Andrzej P., potomek 
roęlziny ziemiańskiej, klepał biedę, podobnie zresztą jak jego rodzice, 
których burze dziejowe pozbawiły majątkowej posiadłości w okolicach 
LÓmży. Wykształcenie natomiast i (tradycyjnie pojmowany) poziom 
intelektualny były u obydwu panów akurat odwrotnie proporcjonalne do 
ich znajomości. Jarosław M. ukończył zaledwie szkołę zawodową, zaś jego 
lektury zaczynały się i kończyły na „Expressie wieczornym”, natomiast 
Andrzej P. był magistrem historii sztuki, rozmiłowanym w hiszpańskim 
bdroku i czytającym do poduszki Marcela Prousta. Lecz cóż, nie od, dzisiaj 
wiadomo, że historia sztuki rzadko by wa kopalnią złota, zwłaszcza jeśli 
uprawiającemu tę szlachetną dyscyplinę brakuje zmysłu życiowego i siły 
przebicia. Dlatego też Andrzej P. każdego ranka trząsł się w zatłoczonym 
wagonie kolejki dojazdowej, by zdążyć na czas do muzeum, gdzie 
pracował. Po powrocie z pracy i odrobieniu swojej części domowej 
harówy, zasiadał na balkonie z książką w ręku. Od, czasu do czasu 
pinery wał lekturę i nienawistnie spoglądał w kierunku położonej po 
dńigiej stronie ulicy okazałej, nowobogackiej willi Jarosława M.

prywatny przedsiębiorca miał do historyka sztuki, rówieśnika i kolegi 
ze| szkoły podstawowej, stosunek ambiwalentny: raz, bywało, zapraszał

go na uroczystości rodzinne, gdzie szynki, łososie i salami zapijane... 
francuskim koniakiem i, pusząc się, przedstawiał go naokoło: „to mój 
koleżka, magister P"; innym znów razem, spotkawszy go przypadkiem na 
ulicy, protekcjonalnie klepał w ramię i współczując mówił:

— I na co ci, Jędruś! te całe studia? Przecież tyle, ile ty na miesiąc
trafiasz, to ją w jeden dzień wydaję. Oj, inteligencja, inteligencja._____

Epitafium
Andrzej P. z wielkim trudem tłumił w takich razach wybuch gniewu. 

Tłumione emocje to mają wszakże do siebie, że procentują bezsennością 
i wrzodem żołądka. Zapewne, też dla higieny psychofizycznej począł 
magister Andrzej P. pisać zjadliwe anonimy do wszystkich możliwych 
instytucji, instancji, by zniszczyć kolegę sąsiada. Nic to jakoś nie zaszko­
dziło Jarosławowi — niete czasy. Natomiast jego cichy antagonista coraz 
to bardziej chudł i żółknął wskutek gotującej się w nim zawiści.

I wówczas umarł stary Apoloniusz M„ ojciec Jarosława. Syn uczcił 
ukochanego rodzica nie tylko okazałym pogrzebem, lecz także nie mniej 
okazałym grobowcem. Ponieważ jednak pośmiertnej czci dla zmarłych 
nigdy dosyć, przeto Jarosław M. zjatoił się któregoś dnia u Andrzeja P. 
z prośbą cokolwiek, jałc na dzisiejsze czasy, oryginalną:

— Wiesz, Jędruś, chciałbym staruszkowi na grobie coś mądrego i poboż­

nego napisać. Rozumiesz, da się takie wielkie, błyszczące pozłacane
litery... * , , , , .

Magister P. łatwo przekonał kolegę, że jak ma byc uroczyście, to musi 
być po łacinie. Piękną, kaligraficzną antykwą wypisał dostojną maksymę 
w języku Owidiusza, z której przedsiębiorca zrozumiał tylko jedno słowo, 
a mianowicie „Deus". Kiedy zadowolony Jarosław M. oddalił się w 
kierunku swej okazałej willi, Andrzej P. głośno zachichotał...

Minęło kilka miesięcy. Nagle — któregoś dnia — łomotanie do drzwi, 
a następnie...

— Ty judaszu! ty łachudro! — wrzeszczał na całe gardło przedsiębior­
ca. — To ty sobie z mojego świętej pamięci tatusia śmiechy-chichy robisz! 
— a masz! — po czym na głowę i korpus Andrzeja P. spadła lawina 
mocnych ciosów. ‘ .

Ażeby zrozumieć przyczynę gniewu Jarosława M., cofnijmy się o kilka 
godzin. Oto rodzinę przedsiębiorcy odwiedził były daleki krewniak, 
alumn seminarium duchownego. Zaprowadzony na cmentarz kleryk, 
miast pogrążyć się w modlitewnej zadumie, wybuchnął niepohamowa­
nym śmiechem. Niebawem też wyjaśnR przyczynę swojej wesołości. Oto 
epitafium umieszczone na grobowcu Apoloniusza M. brzmiało: „Cruos 
deus perdere vult, dementat prius” — co w tłumaczeniu znaczy ni mniej, 
nie więcej: „kogo Bóg chce zgubić, temu wpierw rozum odbiera”.

Chociaż, jeśli zważy się na ciężki stan ogólny, w jakim znalazł się 
Andrzej P. po napaści i rękoczynach, nie sposób oprzeć się wrażeniu, że to 
raczej do nieszczęsnego historyka sztuki odnosi się owo łacińskie motto.

Omnipress

Głos Pomorza
„Głos Pomorza" Dziennik Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.
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Bilans uczniowskich osiągnięć
Słupsk. Do zakończenia roku szkolnego pozostało kilkanaście dni. 

Chociaż w wielu szkołach województwa słupskiego brakuje izb lekcyj- 
a w niektórych miastach młodzież uczy się na dwie zmiany 

dokłada się starań aby młodzież miała możliwość pogłębiać wiedze 
\ »“W‘“osciw ramach kół zainteresowań. Takich kół działa blisko 

zainteresowań, których uczestnicy zgłębiają 
tajniki rożnych dziedzin wiedzy. 300 z nich mają profil artvstvcznv 
ponad 100 profil techniczny. Młodzież uczestniczy również w 600 kołach 
sportowych.

Ogółem, pozalekcyjnymi forma­
mi objętych jest ponad 34 tysiące 
dzieci, co stanowi 65 procent ogołu 
uczniów. Efekty pracy pozalekcyj­
nej widoczne są głównie w konkur­
sach, olimpiadach i zawodach spor­
towych. W mijającym roku ucznio­
wie mieli do wyboru ponad 300 tego 
typu imprez. Świadczy to najlepiej 
o organizatorskim wysiłku nauczy­
cieli.

Uczniowie szkół podstawowych 
mieli możliwość sprawdzenia swo­
jej wiedzy w konkursach geogra­
ficznym, polonistycznym, przyrod­
niczym, fizycznym, matematycz­
nym. 57 uczniów, którzy wygrali 
eliminacje wojewódzkie zostało 
zwolnionych z egzaminów wstęp­
nych do szkół ponadpodstawo­
wych, z przedmiotów z których wy­
kazali się dużą wiedzą.

Ale młodzi mieszkańcy woje­
wództwa mają także kilka innych 
powodów do dumy. Siódme miejsce 
w kraju w ogólnopolskim turnieju

wiedzy o bezpieczeństwie ruchu 
drogowego — uczniów z SP nr 2 ze 
Sławna, uczestnictwo Arkadiusza 
Dąbrowskiego z SP w Czarnem w 
ogólnopolskim konkursie języka 
rosyjskiego czy II miejsce w ogólno­
polskim konkursie prozy rosyjskiej 
i radzieckiej Maćka Pacyno z SP nr 
1 w Bytowie, 22 nagrody i wyróżnie­
nia w krajowych konkursach plas­
tycznych sukces dzieci z Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego ze Sław- 
na. w. ,mistrzostwach szachowych 
dzieci i młodzieży głuchej.

Szczególnymi osiągnięciami mo­
że poszczycić się SP nr 2 ze Sławna, 
której uczniowie w 8 konkursach 
wiedzy szczebla wojewódzkiego — 
wygrali 4. Szczególne słowa uzna­
nia należą się najlepszym i najwy- 
trwalszym. Należą do nich Grze­
gorz Słowikowski z SP nr 2 ze 
Sławna laureat konkursu matema­
tycznego i fizycznego a także Mał­
gorzata Łitwinowicz uczennica 
SP nr 7 w Lęborku — laureatka

konkursów przyrodniczego i 
nistycznego.

Sporo sukcesów odnieśli również 
uczniowie szkół średnich. Justyna 
Gołębiowska z ZSR w Słupsku 
zajęła 8 miejsce w III Olimpiadzie 
Ekologicznej, Krzysztof Piórkow­
ski z LO w Lęborku i Maciej Wan- 
dzel z LO w Słupsku sklasyfikowa­
ni zostali w gronie 5 najlepszych 
w olimpiadach: wiedzy społeczno- 
-politycznej i wiedzy o Polsce 
swiecie współczesnym. W gronie 
najlepszych znaleźli się uczniowie 
uczestniczący w turnieju wiedzy o 
sztuce, olimpiadach astronomicz­
nej, filozoficznej, fizycznej i języka 
niemieckiego.

W dziedzinie artystycznej godny 
odnotowania jest sukces zespołów 
„Mgiełki”, „Mesa” z ZSO w Ustce, 
Grand - Prix teatru „Adrem” w 
konfrontacjach poetycko-mu­
zycznych. Lista sukcesów jest spo­
ra. Nie byłoby ich gdyby nie praco­
wici nauczyciele. Tym najlepszym; 
Marii Repiex z Czarnego, Henry­
kowi Wegnerowi z Piaszczycy, 
Brunonowi Skrzypkowskiemu ze 
Sławna, Alicji i Bohdanowi Libi- 
chom z Lęborka, Irenie Rożnow­
skiej, Mariannie Matias i Teresie 
Bubienko ze Słupska należą się 
szczególne słowa uznania, (gip)

M
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Wędkarze wreszcie mają to, o co zabiegali od wielu lat; przy ul. Tuwima

Eufen?u^r°nłW^t0 specjahsty^zny skleP wędkarsko-sportowy. Irena i
brak khent?i?łtnreaaS<?y’ pr°wadz3cy tę placówkę, nie mogą narzekać na 
Drak klienteli, spragnionej dobrego sprzętu wędkarskiego, (wir)

Fot. I. Wojtkiewicz

Pożegnanie maturzystów

Nagrody dla czyściochów
Z inicjatywy Polskiego Czerwonego Krzyża, instytucji oświatowych 

”Saaep?du ?raz organizacji społecznych zorganizowany został w 
szkołach całej Polski „Konkurs Czystości, Estetyki i Higieny Szkolnei” 

W szkołach województwa słupskiego był on prowadzony pod hasłem 
„Nasza szkoła czysta i zdrowa”. W konkursie wzięło udział 55 szkół a do 
etapu wojewódzkiego zakwalifikowało się 16.

Bezkonkurencyjnie I miejsce zajęła 
Szkoła Podstawowa nr 1 w Słup­
sku. II miejsce przypadło w udziale 
Szkole Podstawowej nr 5 w Lębor­
ku a trzecie Szkole Podstawowej 
nr 2 w Miastku. Wyróżnienie uzys­
kała Szkoła Podstawowa w Trze­
bią tko wiej. Jury konkursowe pod­
kreśliło, iż ta ostatnia z laureatek — 
mała wiejska szkoła ma bardzo tru­
dne warunki lokalowe (drewniany 
budynek, podłogi nie malowane) a 
jednak lśni czystością. Niejedna 
szkoła z miasta mogłaby brać przy­
kład ze szkoły w Trzebiatkowej, w 
gminie Tuchomie.

— Polski Czerwony Krzyż,
krzewiąc idee czystości, higieny i 
estetyki pragnie aby w takich kon­
kursach brały udział wszystkie 
szkoły — stwierdziła podsumowu­
jąc konkurs sekretarz ZW PCK Ha­
lina Amrogowicz. — Pozostałe 
szkoły wykazują niski stan sanitar­
ny i nie zgłosiły udziału w konkur­
sie obawiając się zbyt surowych 
kryteriów. Uważam, że ciągłe ins­
pirowanie dzieci i młodzieży do sto­
sowania i przestrzegania higienicz­
nego trybu życia pozwoli stworzyć 
takie warunki, w których nie będą 
miały miejsca choroby zakaźne i 
inne zachorowania spowodowane 
zwykłym brudem.

W siedzibie laureatki, w Szkole 
Podstawowej nr 1 w Słupsku nastą­
piło uroczyste posumowanie kon­

kursu. Były cenne nagrody. Szkoła 
Podstawowa nr 1 w Słupsku — 
puchar i rzutnik ufundowane przez 
Zarząd Wojewódzki PCK w Słup­
sku. Szkole Podstawowej nr 5 w 
Lęborku przekazano puchar i 30 
tys. złotych ufundowane przez Wo­
jewódzką Stację „Sanepid” w Słup­
sku i działaczy PCK z Lęborka. 
Szkoła Podstawowa nr 2 w Miastku 
otrzymała puchar od Zarządu O- 
kręgu Społecznego Komitetu Wal­
ki z Gruźlicą i Chorobami Płuc oraz 
magnetofon stereofoniczny ufun­
dowany przez Zakład Mleczarski w 
Miastku. Szkoła z Trzebiatkowej 
otrzymała dyplom i diaskop od ZW 
PCK w Słupsku.

Wyróżniono i nagrodzono rów­
nież działaczy szkolnych kół PCK: 
Irenę Piechotę ze Słupska, Elwirę 
Marciniak z Lęborka, Stefanię Pe- 
reniec z Miastka i Mieczysławę 
Rudnik z Trzebiatkowej. Nagrody 
książkowe wręczono przewodni­
czącym szkolnych kół PCK działa­
jącym w szkołach — laureatkach 
konkursu czystości: Monice Fusia- 
rze ze Słupska, Zofii Suchodols­
kiej i Lęborka, Alicji Iwie z Miast­
ka i Teresie Szyca z Trzebiatko­
wej.

Gospodarze — nauczyciele i 
uczniowie Szkoły Podstawej nr 1 w 
Słupsku podjęli swych gości z całe­
go województwa słodkim poczęstun­
kiem i zaprezentowali dorobek ar­
tystyczny uczniów, (ce)

w odpowiedzi 
nakrytykę

Niecierpliwa 
interesantka Z.

Przypominamy w skrócie sprawę-
shipszczanka nadała w Urzędzie Po­
czty sporą gotówkę do Białegostoku, 
przeznaczoną na pilny zakup. Pienią­
dze nie tylko nie dotarły w czas do 
adresata, ale też długo nie mogła ich 
odzyskać. Ponieważ w międzyczasie 
interesujący Czytelniczkę towar zdro­
żał, tym większy miała żal do Poczty..

Jak poinformowała nas Maria Bałan- 
da, zastępca dyrektora Wojewódzkiego 
Urzędu Poczty — przeprowadzono 
szczegółowe postępowanie wyjaśniające 
i ustalono, że faktycznie przekaz pie­
niężny nie dotarł do adresata. Wskutek 
złożonej reklamacji, w Białymstoku wy­
stawiono przekaz zastępczy, który, 
zgodnie z obowiązującymi przepisami, 
podlegał zatwierdzeniu do wypłaty 
przez Centralny Ośrodek Rozliczeniowy 
Poczty i Telekomunikacji w Bydgosz­
czy. Okazało się także, że kwotę wypła­
cono adresatowi przed upływem 1 mie­
siąca, od dnia złożenia reklamacji, czyli 
całkiem szybko, gdyż regulaminowy o- 
kres załatwiania reklamacji wynosi 2 
miesiące.

„Za nienależyte wykonanie usługi 
oraz opóźnione wypłacenie kwoty — 
kończy wyjaśnienie dyr. Bałanda — Wo­
jewódzki Urząd Poczty uprzejmie Czy­
telniczkę przeprasza”.

Niestety, odpowiedź WUT nie może 
usatysfakcjonować klientki Poczty!

(mim)

Słupsk. Już ponad trzy tysiące 
osób zdawało egzamin dojrzałości 
w Liceum Ogólnokształcącym im. 
Adama Mickiewicza w Słupsku. W 
szkole tej pożegnania absolwentów 
przebiegają zawsze uroczyście. 
Działo się tak również w tym roku, 
kiedy to gościem uczniów i matu­
rzystów byli przedstawiciele władz 
polityczno-administracyjnych wo­
jewództwa słupskiego z sekreta­
rzem KW PZPR Zbigniewem Mo­
rawskim.

Uroczyście wręczono świadectwa 
maturalne, nie obyło się też bez 
kwiatów, i życzeń tak dla uczniów, 
którzy ze świadectwami wkraczają

w nowe, dorosłe życie jak i nauczy­
cieli.

Pożegnanie maturzystów było o- 
kazją do podsumowania wyników 
nauczania i wyróżnienia najpilniej­
szych i najlepszych w pracy na 
rzecz szkoły i środowiska. Wręczo­
no im ufundowane przez szkołę 
upominki.

Za maturzystami zamknęły się 
szkolne drzwi, w tym samym czasie 
w szkole rozpoczęto już przygoto­
wania do egzaminów wstępnych. W 
tym roku o jedno miejsce ubiegać 
się będzie dwójka kandydatów.

(*ip)

Najlepsi propagatorzy 
literatury rolniczej

W Wojewódzkiej i Miejskiej Bibliotece Publicznej im. Marii Dąbrows­
kiej, w obecności bibliotekarzy z województwa słupskiego i agronomów 
WOPR w Strzelinie, odbyło się uroczyste podsumowanie Konkursu 
Upowszechniania Czytelnictwa Literatury Rolniczej za rok. 1986. 
W spotkaniu wziął udział poseł na Sejm PRL Mieczysław Borowczyk.

Do konkursu przystąpili wszyscy bibliotekarze bibliotek gminnych i 
wiejskich filii bibliotecznych oraz agronomowie Wojewódzkiego Ośrodka 
Postępu Rolniczego. Komisja konkursowa przyznała następujące miejsca i 
wyróżnienia. W kategorii bibliotek gminnych: I miejsce pracownicom 
Biblioteki Publicznej gminy Rzeczenica — Teresie Przewoźnej i Jani­
nie Jacewicz, II miejsce — Teresie Baksalerskiej i Danucie Daleckiej z 
Biblioteki Publicznej gminy Potęgowo, natomiast miejsce HI — Elżbie­
cie Lewandowskiej i Elżbiecie Baran z Biblioteki gminy Przechlewo.

W kategorii filii bibliotecznych pierwszą nagrodą uhonorowano Krys­
tynę Kasprzycką z Filii we Wrzącej, należącej do Biblioteki Publicznej 
gminy Kobylnica. Wśród agronomów WOPR: I miejsce zdobyła Krystyna 
Górnowicz z rejonu Przechlewo, II — Kazimierz Jutrzenka, działający 
w rejonie Lęborka, miejsce III zyskała agronom z rejonu Miastka 
Zenona Witek. Ponadto jury wyróżniło: Dymitra Piórewicza i Wojciecha 
Michalskiego — z rejonu człuchowskiego, Jadwigę Wolsztyniak (Prze­
chlewo) i Władysława Siwka z rejonu słupskiego, (mim)

§ Telefony
SŁUPSK: 991 — Pogotowie Energetyczne, 

992 —- Pogotowie Gazownicze, 993 — Pogotowie 
Ciepłownicze, 994 — Pogotowie Wodno- 
-Kanalizacyjne, 997 — MO, 998 — Straż Pożar­
na, 999 — Pogotowie Ratunkowe, podstacja 
przy ul. Banacha, tel. 31-371, 913 Biuro 
Numerów, 955 — Automatyczna Informacja 
Paszportowa, 280-35 — Telefon Zaufania (g. 
16- 20 codziennie i w sob. g. 9—13); Informacja 
Kolejowa: 933 — Pociągi przyjeżdżąjące do 
Słupska, 934 — Pociągi odjeżdżające ze Słup­
ska, Telefon zaufania „A” tel. 230-33.

5 Dyżury
SŁUPSK — Apteka nr 77-001, ul. Al. Zawadz­

kiego 3, tel. 287-23
LĘBORK — Apteka nr 77—007, ul. Czołgi­

stów 33, tel. 21-705 ' ' • • \

Teatr
SŁUPSK — Słupski teatr Dramatyczny—- 

środa: „Życia nie szukaj" wg. scenariusza W. 
Kopcińskiego — g. 17

Kin
SŁUPSK

MILENIUM — sala „Pomorska”: Orły Temi­
dy (sensac. USA, 1.15) — g. 15.30 i 17.45 i 20; sala 
„Mieszko”: Pan Samochodzik i straszny dwór 
(poi.) — g. 16 oraz: Kronika wypadków miłos­
nych (poi., 1. 18) — g. 18 i 20; sala „Anna”: 
pokazy filmów video — g. 15.15, 17.00, 18.45 i 
20.30

DELTA (Rędzikowo) — Jak rozpętałem II 
wojnę światową, cz. m (poi.) pan., 18 bm. — 
nieczynne

BYTÓW — Pechowiec (fr., 1. 12); 18 bm.: 
Gorączka (pol., 1. 18)

CZARNE: PRZODOWNIK — nieczynne; 
WIARUS — Seksmisja (pol.,-1. 15) 

CZŁUCHÓW — Karatecy z kanionu Żółtej 
Rzeki (chiński, 1.15)—g. 17.30 i 20; sala wideo — 
g. 17 i 19.

DAMNICA — nieczynne 
DĘBNICA KASZUBSKA — nieczynne 
DEBRZNO: KLUBOWE — Paryż, Teksas 

(RFN, 1. 18); PIONIER — nieczynne 
KĘPICE — nieczynne

1 LEGATA — Nieśmiertelni (ang.,

ŁEBA — Azor za kierownicą (radź.), Miłość, 
szmaragd i krokodyl (USA, 1.15) oraz: Na całość 
(pol., 1. 18)

MIASTKO — Nad Niemnem, cz. I i n (pol., 1. 
12) oraz: Komediantka (pol., 1.15) 

PRZECHLEWO — nieczynne 
SIEMIROWICE — Jak rozpętałem II wojnę 

światową, 17 bm.: cz. 1,18 bm. — cz. H 
SŁAWNO (SDK) — 17 bm.: nieczynne; od 18 

bm.: Skorumpowani (fr., 1. 18)
USTKA — 17 bm.: Kochaj albo rzuć (poi.) i 

Dotknięcie meduzy (ang., 1.18); od 18 bm.: Duch 
(USA, 1. 15) oraz: Ucieczka w noc (USA, 1. 18)

Podajemy na podstawie informacji OPRF!

Dyżuruje radny1
Słupsk. Dzisiąj, 17 bm. od godz. 

13 do 15 w sali 69 Urzędu Wojewódz­
kiego przy ul. B. Bieruta 14, obywa­
teli w sprawach skarg i wniosków 
przyjmować będzie członek prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej — Marianna Borawska. *

Występ Lady Punk 
odwołany

Słupsk. Koszalińska Agencja Im­
prez Artystycznych informuje, że z 
przyczyn niezależnych od organizato­
rów dzisiejszy (17 bm.) koncert Lady 
Punk nie odbędzie się. Zwrot pienię­
dzy za bilety prowadzi punkt informa 
cji turystycznej w przejściu podziem 
nym. (mim)

Dowody społecznej aktywności

Kolejne wpłaty na szpital
Słupsk. Koło Łowieckie „Bór” w 

Łebie wpłaciło na konto budowy 
szpitala wojewódzkiego w Słupsku 
25 tys. zł, Rada Sołectwa Lipnica —- 
10 tys. zł, Rada Sołectwa Strzelinko 
— 5 tys. zł, Klub „Nadrzecze" przy SM 
„Kolejarz" w Słupsku — 7.500 zł, 
Urząd Telekomunikacyjny w Człu­
chowie — 2.300 zł. Spółdzielnia Kó­
łek Rolniczych w Człuchowie — 50 
tys. zł, Rada Sołectwa Gogolewko — 
10 tys. zł, dochód z imprezy „Słupskie 
Dinozaury" — 106.200 zł, Spółdziel­
nia Pracy Rybołówstwa Morskiego 
„Łosoś" w Ustce—500 tys. zł, Budo­
wlana Spółdzielnia Pracy „Odbudo­
wa" w Człuchowie —2 tys. zł, Odzie­
żowa Spółdzielnia Pracy „Słupianka" 
w Słupsku — 20 tys. zł, Zakład Karny 
w Czarnem — 10.600 zł, Przedszkole 
nr 17 PZPS „Alka" w Słupsku — 
9.174 zł, Koło ZSMP nr 3 w Ustce — 
6.800 zł, Związek Zawodowy PraG. 
PPU w Ustce — 5 tys. zł, Terenovyy 
Zespół Usług Projektowych w Słup­
sku — 3.150 zł, Maria Rapta — 4 tys. 
zł, Ochotnicza Straż Pożarna w Jasie- 

2.200 zł, Woj. Przeds. Przem. 
Jboz. Młyn. „PZZ" w Słupsku — 
2.900 zł, Samorząd mieszkańców wsi 
Modrzejewo — 30 tys. zł, Szkoła 
Podstawowa nr 3 w Bytowie —
11.750 zł, Rejonowe Przeds. Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkaniowej w 
Bytowie — 3.050 zł, Stanisław Je­
zierski, sołtys wsi Modrzejewo (za 
cegiełki) — 2.500 zł, GS „SCh w 
Przechlewie — 20 tys. zł, Ochotnicza 
Straż Pożarna, Strzeczona — 3 tys. zł, 
Wojewódzki Ośrodek Postępu Rolni­
czego w Strzelinie—6.100 zł, PGR w 
Suchorzu - 2.650 zł, Spółdzielnia 
Kółek Rolniczych w Człuchowie —

50 tys. zLBank Spółdzielczy w Czar­
nej Dąbrówce — 5 tys. zł, Młodzież II 
LO im. A. Mickiewicza w Słupsku — 
27.525 zł (ze zbiórki w zakładach 
pracy 1 kwietnia br.), OST „Groma­
da" Oddział w Koszalinie — 5.600 zł, 
ZBoWiD — Koło Zatorze Płn. w Słup­
sku — 1 tys. zł, Koło Łowieckie nr 1 w 
Lęborku — 37 tys. zł, Pracownicy 
fizyczni Browaru w Słupsku — 2.573 
zł, Areszt Śledczy w Słupsku — 2.500 
zł, Rada Sołectwa w Wilkowie — 15 
tys. zł, Gospodarstwo w Zagajewie 
(POHZ) — 4.865 zł, Młodzieżowa 
Spółdzielnia Pracy „Kaszebe" w By­
towie — 4.400 zł, PZW Koło Gminne 
w Czarnej Dąbrówce — 5 tys. zł, 
PTSB „Transbud" w Koszalinie — 
250 tys. zł, SHR — Gospodarstwo w 
Rzechcinie —3.500 zł, Koło Miejskie 
PZW w Ustce — 1.050 zł, Komisariat 
MO Portu Lotniczego w Słupsku — 7 
tys. zł, Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Kolejarz" w Słupsku — 5 tys. zł, POP 
przy Urzędzie Morskim w Słupsku — 
10 tys. zł, Rada Sołectwa Wadół- 
-Zagony— 20 tys. zł. Słupskie Przed­
siębiorstwo Budowlane w Słupsku — 
45 tys. zł, składka rolników z UG w 
Kołczygłowach — 5 tys. zł, Gminna 
Spółdzielnia „SCh" w Czarnem — 
200 tys. zł. Fabryka Form Metal. „Po- 
nar-Formet" O/zamiejscowy w Byto­
wie— 6.650 zł, Gminna Spółdzielnia 
„SCh" w Słupsku z podziału nadwyż­
ki — 300 tys. zł, kibice piłki nożnej z 
Rejonu Dróg Publicznych w Słupsku 

1.050 zł, Urząd Gminy w Rzeczeni­
cy 5.300 zł, Domy Towarowe 
„Centrum" w Słupsku — 15 tys. zł, 
POHZ w Kwasowie — 10.044 zł, 
Zakłady Chem. „Loton" Sp. Pracy w 
Słupsku — 100 tys. zł, Pracownice

Zakł. Chem. „Loton" — 47.600 zł, 
Koło Łowieckie „Jurand ze Spycho­
wa" w Sławnie — 80 tys. zł, Rada 
Sołectwa Kruszyna — 35 tys. zł, PZ 
„Intercorp-lntemational" w Słupsku
— 24.644 zł, Rada Sołectwa Pęplino
— 70 tys. zł, Koło ZSL w Brzeźnie 
Szlacheckim — 5 tys. zł, Gminna 
Spółdzielnia „SCh" w Miastku 100 
tys. zł z podziału zysku, Urząd Miasta i 
Gminy w Sławnie — 1.950 zł. Zakład 
Produkcji Leśnej w Bytowie — 4.860 
zł, ZOSP Zakład Rolny w Żelazie — 
11.400 zł, Łukasik Hieronim z Kobyl­
nicy — 1 tys. zł, Łukasik Ryszard — 
Kobylnica — 1 tys. zł, Rada Sołectwa 
Struszewo — 8.450 zł, Woj. Porozu­
mienie Zw. Zawód, w Słupsku — 10 
tys. zł, Rej. Przedsiębiorstwo Meliora­
cyjne — 50 tys. zł, Koło Łowieckie 
„Dzik" w Polanowie — 10 tys. zł, 
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Kole­
jarz" w Słupsku — 50 tys. zł, klasy II 
Zespołu Szkół Medycznych w Słup­
sku — 10 tys. zł, KZ PZPR Stoczni 
„Ustka" -— 11.800 zł, Spółdzielnia 
Uczniowska „Skrzacik" przy SP-3 w 
Słupsku — 2 tys. zł, ZSMP w Dąbro­
wie Człuchowskiej — 5 tys. zł. Pań. 
Przeds. Sprzętu Bud. „Kołmet" w Koł­
czygłowach — 100 tys. zł, Rada Sołe­
ctwa Borzytuchom — 10 tys. zł, Rada 
Sołectwa Krosnowo — 7.350 zł, Bank 
Spółdzielczy w Czarnem — 10 tys. zł, 
RUSW w Miastku — 9.700 zł Sp 
Pracy Usł. Wytw. „Szkło Pomorskie" 
w Słupsku z podziału zysku — 100 
tys. zł, Przeds. El. i Techn. Obsł, Roln. 
„Eltor" w Koszalinie — 21.500 zł, 
Terenowa Komisja ds. Przeciwalkoh! 
przy naczelniku gminy w Słupsku — 
3.054 zł, Koło Łowieckie „Bażant" w 
Człuchowie — 20 tys. zł. Rada Sołec­

twa Jutrzenka — 10 tys. zł, Rada 
Sołectwa Dąbrówka — 20 tys. zł, 
Przeds. Budownictwa Rolniczego w 
Bytowie — 13.241 zł, Urząd Gminy w 
Postominie — 3 tys. zł, Usługowy 
Zakład Murarski B. Skrzypczak — 5 

zł, NSZZ Prac. Fabryki Rękawi­
czek i Odzieży Skórzanej w Miastku 
—10 tys. zł.

Czyniąc zadość prośbie K. Sza 
rafina właściciela Zakładu Na 
praw Plandek „Centrum" w Ce­
wicach podajemy, iż 19 listopada 
ubr. wpłacił na konto budowy 
szpitala drugą składkę w wyso 
kości 17.740 zł. wypracowaną 
przez załogę zakładu w czynie 
społecznym. W sumie wpłacono ra­
zem 30 tys. 660 zł. Oczywiście każda 
wpłata jest ważna i wzbogaca konto 
budowy. Nie jesteśmy jednak w sta­
nie podawać wszystkich. Zakłady 
pracy, spółdzielnie, instytucje zade­
klarowały comiesięczne wpłaty przez 
kilka lat i powinniśmy je również 
podawać. Nie wystarcza na to miejsca 
w gazecie. (a)

Informator handlowy
Słupsk. W czwartek, 18 bm. skle­

py spożywcze dyżurują następują­
co: od godz. 7 do 9 przy ul. Mickie­
wicza, Mostnika, 22 Lipca, 3 Maja 
77, Grottgera (sklep 89), P. Findera 
4, Zygmunta Augusta 62, Kościusz­
ki 24, Szymanowskiego 1, Szczeciń­
skiej (sklep 24), Poniatowskiego. 
Od godz. 7 do 10 sklep 70 przy ul. 
Królowej Jadwigi, od godz. 7 do 12 
sklep mleczarski „Werka” przy 
ul. Wojska Polskiego 52. Od godz. 8 
do 10 sklep 102 przy ul. Gdyńskiej, 
46 przy ul. Anny Gryfitki, 103 przy

ul. Hubalczyków. Od godz. 8 do 11 
sklep 82 przy ul. Lelewela I nr 4 
przy ul. Hanki Sawickiej. Od godz. 
9 do 11 sklep nr 1 przy ul. Wojska 
Polskiego. Od godz. 12 do 18 „Deli­
katesy” przy ul. Zawadzkiego, a od 
godz. 18 do 2 sklep nocny przy ul. 
Szczecińskiej.

Warzywno-owocowe przy ul. Mic 
kiewicza i P. Findera w godz. 9—13.

Kioski „Ruch,, — połowa punk­
tów czynna w godz. 8—15, a niektó­
re w godz. 15—19. (a)

Recital J. «lubińskiego
Słupsk. Wczoraj w sali rycerskiej 

Zamku Książąt Pomorskich odbył 
się recital solisty warszawskiej O- 
pery Kameralnej Jacka Klubińs- 
kiego. Artysta śpiewał obok utwo­
rów Mozarta, Rachmaninowa, Cho­
pina, Moniuszki, ludowe pieśni ro­
syjskie, które niezwykle podobały 
się słupskim melomanom.

Głównym orjganizatorem koncer­
tu było Słupskie Towarzystwo Spo­
łeczno-Kulturalne, któremu należą 
się słowa uznania za sprowadzanie 
do Słupska artystów światowej sła­
wy. (a)

Telefon zaufania poradni „A"
Słupsk. 17 i 19 bm., jak w każdą 

środę i piątek, czynny będzie telefo­
niczny punkt informacyjny Woje­
wódzkiej Poradni Odwykowej. U- 
dziela się tam fachowych rad wszy­
stkim mieszkańcom regionu, któ­
rzy stwierdzili u siebie lub u blis­
kich sobie osób symptomy uzależ­
nienia od alkoholu (choroby alko­
holowej). Obsługują go specjaliści 
m.in. z dziedziny psychologii, peda­
gogiki, socjologii.

Są oni do dyspozycji zaintereso­
wanych dziś w godz. 16—20 pod 
numerem 230-33. Pojutrze w godz. 
17—20 ten sztab ludzi dobrej woli 
wesprze również tzw. samopomo­
cowa grupa Anonimowych Alko­
holików „Katharsis”. Warto sko­
rzystać z okazji — póki nie za póź­
no! (jel)

Słupsk. W sekretariacie redakcji 
znajduje się do odebrania portfelik 
z pewną kwotą pieniędzy, kartka­

mi żywnościowymi i talonami na 
benzynę.

Zgubę można odebrać w pok. 5 
„Głosu” przy al. Sienkiewicza20 w 
godz. 9—15.30. Portfelik znalazły 15 
bm. na ul. Lukasie wieża w Słupsku 
ok. godz. 11 dwie panie, które prosi­
ły o niepodawanie ich nazwisk (a)

I#


